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Cały naród przy­
jacielem żołnierza
Przed Miesiącem 
Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Ra­
dzieckiej
Piastowski Gród 

■— Zielona Góra 
w Dniach Wino­
brania
Siewy jesienne do­
biegają końca
AA'słrzowie upra­
wy warzyw
Sport
(wyniki i komentarze)

Ludność ZSRR 
podpisuje 
apel pokoju

MOSKWA (PAP). Se­
kretarz moskiewskiego ob­
wodowego Komitetu Obroń
ców Pokoju Sergiusz
Wasiliew podał do wiado­
mości, że akcja zbierania 
podpisów pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju w 
sprawie zawarcia paktu 
'okoju między 5 wielkimi 

mocarstwami ogarnęła naj­
szersze rzesze ludności sto­
licy ZSRR — Moskwy i 
obwodu moskiewskiego.

Według posiadanych mel­
dunków w Moskwie i w 
obwodzie moskiewskim ze- 
brano do 
bież, roku 
podpisów 
Światowej

1 października 
ponad 5 000 000 
pod Apelem 

Rady Pokoju.

Owe w dn mw 
Sńffl Mti MiM

PAN WILHELM PIECK 
PREZYDENT 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ

BERLIN
■W drugą rocznicę pow­

stania Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej prze­
syłam Panu, Rządowi Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej oraz Narodowi 
Niemieckiemu najserdecz­
niejsze gratulacje.

Na ręce Pana, Panie Pre­
zydencie, składam życze­
nia dalszego umacniania 
i rozwoju osiągnięć Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej oraz dalszych 
sukcesów i zwycięstw w 
niezłomnej walce o zjed­
noczenie Niemiec, prowa­
dzonej przez nią w intere­
sie pokoju w oparciu o 
wszystkie pokojowe siły 
narodu niemieckiego.

BOLESŁAW BIERUT

Wkrótce rozpocznie produkcje 
nowoczesna fabryka
sklejek i

WARSZAWA (PAP) W 
Morągu w woj- olsztyńskim 
powstaje duży nowoczesny 
zakład przemysłu drzewne’ 
go, który dostarczać bę­
dzie fabrykom przemysłu 
meblarskiego płyt stolar­
skich, sklejek i fornierów.

Położona w jednym z 
największych ośrodków wy 
rębu lasów, nowobudująca 
się fabryka posiada dogod­
ne zaplecze surowcowe. 
Znajdujące się w pobliżu 
jezioro będzie wykorzysta’ 
ne jako naturalny skład 
surowca kloców drewna o- 
raz jako źródło wody dla 
celów produkcyjnych.

Prace przy budowie tego 
nowego obiektu przemysło-

Parlament Wiffl
rozwiązany

W czwartek odbyło się 
ostatnie posiedzenie Izby 
Gmin oraz Izby Lordów, 
wybranych przed 19 mie­
siącami.

Rok VII Wyd. A B

Słowa Józefa Stalina
wspaniałym dokumentem 
potęgi obozu pokoju

WARSZAWA (PAP)
Przedstawiciele różnych warstw społeczeństwa 

podkreślają w swych wypowiedziach ogromne zna­
czenie słów Generalissimusa Stalina dla utrwalenia
pokoju.

„Słowa wywiadu z tow. 
Stalinem usłyszałam w ha­
li produkcyjnej przez gło­
śnik, właśnie w chwili, 
kiedy realizowałam przy 
swojej nwszynle paździer­
nikowe zobowiązania —
mówi 
dów 
sklej, 
biak.

wiertaczka z Zakła- 
im. Komuny Pary- 

Stanisława Jaku-

Pomyślałam sobie: Sta­
lin przypomina, że obóz 
pokoju jest potęgą, to tym 
bardziej musimy wzmac­
nia j nieustannie nasz po­
tencjał gospodarczy i o- 
bronny, aby. można było

PAN OTTO GROTEWOHL 
PRF?pS .
RADY MINISTRÓW 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ

BERLIN
Z okazji drugiej, donio­

słej rocznicy powstania 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej składam ser­
deczne życzenia Panu, Pa­
nie Premierze oraz Rządo­
wi Niemieckiej Republiki 
Demokratyczn ej.

Rząd i naród polski ży­
czy Niemieckiej Republice 
Demokratycznej — repre­
zentującej dążenia i inte­
resy całego narodu nie­
mieckiego — zwycięstw 
w walce o zjednoczone, 
demokratyczne i pokojowe 
Niemcy.

JÓZEF CYRANKIEWICZ 

fornierów
wego są już poważnie za­
awansowane. Teren budo­
wy obejmuje obszar ok- 15 
ha.

Praca w przyszłej fabry­
ce będzie niemal zupeł’ 
nie zmechanizowana. No' 
woczesne urządzenia nie 
tylko zwiększą wydajność 
produkcji ale zaoszczędzą 
wiele sił ludzkich. Mecha­
niczne pochylnie — wycią­
gi będą wydobywały z je­
ziora przeznaczone do o- 
bróbki kloce drewna- Dźwi­
gi będą dostarczały je bez­
pośrednio do maszyn

Jest to jedna z pierw­
szych fabryk w przemyśle 
drzewnym, gdzie proces 
technologiczny produkcji 
będzie całkowicie unowo’ 
cześniony.

Częściowa 
tych wielkich 
nych zakładów

produkcja 
nowoczes- 
ruszy już

w końcu 1951 roku. Po peł­
nym uruchomieniu produk­
cji w fahryce znajdą za­
trudnienie setki mieszkań” 
ców okolicznych wsi i mia- 

• sieczek.
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Poznań, wtorek 9 października 1951 r.

spokojnle budować lepszą, 
szczęśliwszą przyszłość.

Pomyślałam sobie: musi- 
my jak najlepiej praco- 
w^ć, abyśmy byli jeszcze 
silniejsi, aby 
mógł zagrozić 

nikt nie 
pokojowi".

Inż. arch. 
Wierzbicki,

Eugeniusz 
wyróżniony

nagrodą państwową zespo­
łową za projekt gmachu 
KC PZPR, mówi--

„Wypowiedź Józefa Sta­
lina kłMzie ostateczny 
kres amerykańskiemu szan 
tażowi bronią atomową. 
Słowa Stalina potwierdza­
ją n? jeszcze, że w gi­
gantycznej walce o pokój, 
którą prowadzą pod wo­
dzą ZSRR 1 Wielkiego Sta 
lina wszyscy uczciwi lu­
dzie na śwlecie, posiada­
my dostateczne środki, a- 
by unicestwić zbrodnicze 
plwy podżegaczy wojen­
nych".

Ryszard Gwiazda, z ,.Me 
trobudowy"' jest członkiem 
przodującej brygady, któ­
ra wykonuje przeciętnie 
360 proc, normy. Mówi 
on:

„Sądzę, że po wypowie­
dzi Józefa Stalina imperia­
liści pomyślą dwa ra-zy.

„Wybory 
kańtonalne"
we FRANCJI

PARYŻ (PAP)
Dziś odbędzie się we Fran­

cji pierwsza tura wyborów 
do tzw. Departamentalnych 
Rad Generalnych. Druga tu­
ra wyborów odbędzie się 14 
października Polowa składu 
Rad Generalnych będzie od­
nowiona, co w myśl obowią­
zujących we Francji ustaw 
następuje co 3 lata. Rady 
Generalne są organami do­
radczymi przy prefektach de­
partamentów.i decydują prze­
de wszystkim o sprawach fi­
nansowych ' danego departa­
mentu.

Wybory odbywają się w 
okręgach noszących nazwę 
kantonów. Ordynacja wy­
borcza zezwala na tworzenie 
bloków partii, co wykorzy­
stują szeroko stronnictwa re- 
akcyjne, by dopuścić do wy­
boru iak najmniejszą ilość 
radców należących do partii 
demokratycznych.

Obecna ordynacja wybor­
cza służy więc interesom re-

„Pocisk ziemny" 
wykona pracę 
35 tys. ludzi

MOSKWA (PAP)
W Stalingradzie zakoń­

czono montaż nowej po­
tężnej pompy ziemne; 
„1000/80", tzw. „pocisku 
ziemnego", przeznaczone 
dla „Kujbyszewhydrostro- 
ju“.

Ten potężny agregat wy­
dobywa w ciągu godziny 
1000 m sześciennych grun­
tu, podnosi go na wyso­
kość 80 m. Agregat waży 
2500 ton. Pompa ziemna 
zastępuje pracę 35 000 ro­
botników, 5 lokomotyw, 
200 wagonów kolejowych 
i 50 traktorów.

rzY 
TEŁ W

Cena 15 gr

zanim zdecydują się na 
jakiś agresywny krok.

Naszym największym 
wrogiem jest faszyzm w 
Niemczech Zachodnich 1 
odbudowa Wehrmachtu. 
Ale po wywiadzie towa­
rzysza Stalina 1 tym pa­
chołkom amerykańskim 
pewnie odejdzie ochota 
do awantur wojennych.

Średniorolny chłop W. 
Dudek z gromady Ugwald 
pow. Olsztyn, powiedział-

„Broń atomowa w rę­
kach Związku Radzieckie­
go, kraju, który przewodzi 
obozowi pokoju, jest do- 
yzodem, ż© siły nasze są 
niezwyciężone. Słowa Jó­
zefa Steina są wędzidłem 
dla ''zbrodniarzy, którzy 
chcieliby rozpętać nową 
pożogę wojenną."

Jan Kreczmar — wybit­
ny aktor I reżyser teatral­
ny, rektor Państwowe; 
Wyższej Szkoły Teatral­
nej stwierdził:

„Fakt posiadania broni 
atomowej przez kraj soc­
jalizmu jeszcze- bardziej
wzmaga 
strasza

jego siły i od? 
od zaatakowania

go. Jednocześnie j-vme i 
wyraźne stwierdzenie, że 
Związek Radziecki nie u 
żyje nigdy bomby atomo- 
vzej dla agresji przeciw 
jakiemukolwiek państwu 
i że w dalszym ciągu do- 
m-.ja się jak najdalej idą­
cej kontroli tej straszli. 
wej broni — jest dobit­
nym dowodem konse­
kwentnej i niewzruszonej 
woli ZSRR utrzymania po­
koju światowego."

Czołowy górnik kopalni 
im. Maurice Tboreza, bry­
gadzista Bolesław Fietko 
stwierdza:

,,My, robotnicy, wiedzie­
liśmy, że Związek Ra­
dziecki przoduje w nauce 
1 rozwoju techniki. Wi­
dzieliśmy przecież maszy­
ny radzieckie, jakich nie 
m» cały świat. Teraz po­
tęgę Związku Radzieckie­
go znają i nasi wrogowie 
i to poskromi Ich wojen­
ne zapędy. Dobrze się te-

20 tys. żołnierzy
w więzieniach
w Jugosławii

20 000 żołnierzy armii 
gosłowiańskiej zostało 

j”-
za-

mkniętych przez władze 
titowskie w obozach kon­
centracyjnych. Dziennik 
podkreśla, że przeszło 100 
tysięcy żołnierzy i oficerów 
skierowano 
karnych.

Niedawno 
tylko nocy 

do batalionów

w ciągu jednej 
tajna policja

titcwska aresztowała w 
gradzie 560 oficerów i 
oficerów. Aresztowań 
dokinano w związku z 

Bel- 
pod. 
tych 
fak-

tem, że większość oficerów 
armii jugosłowiańskiej od­
mawia złożenia podpisów 
pod tzw. „oświadczeniem 
o lojalności w stosunku do 
TiU“. f '

POKOJ NARODOM
ostrzeżenie wrogom

IZ” ażda wypowiedź Józe- 
fa Stalina jest wyda­

rzeniem o olbrzymim zna­
czeniu międzynarodowy m. 
Zwięzłe, logiczne i zrozu­
miałe dla każdego człowie­
ka oświadczenia Wodza 
światowego obozu pokoju 
nieraz już obalały gmachy 
antyradzieckich kłamstw 
propagandowych, wznoszo- 

raz muszą namyśleć, czy 
opłaci im się rem Hit-<y- 
zacja Niemiec. Chyba nie 
zapomnieli jescze, co się 
stało z Hitlerem. Wierzę 
mocno, że potęga Związku 
R-.lzieckiego uchroni
świat przed wojną. Bę­
dziemy nieustannie wal­
czyć o pokój jeszcze lep­
szą pracą." 

Ogólny widok Zielonej Góry — miasta, w któ­
rym odbyły się tradycyjne, doroczne uroczysto­

ści wino brania

Fragment winnic Państwowej Wytwórni Win w 
Zielonej Górze

Robotnicy poznańscy
masowo podejmują

Czyn Październikowy
Wczoraj w południe w 

wielkiej hali produkcyj­
nej Wiepofany zebrała się 
cała załoga fabryki, by 
wspólnie uchwalić swój 
Czyn Październikowy. Za­
kład ten zawsze należący 
do przodujących- gdy cho­
dzi o ofiarność dla Ojczy­
zny — i tym razem zdobył 
się na wysiłek godny jego 
chlubnej tradycji. 2 tony 
odlewów wykona ponad­
planowo odlewnia, jedną 
głowicę zmontuje dodat­
kowo brygada montażowa. 
Sam dział montażowy zre­
alizuje czyn wartości 
78 00Ó zł.

Całość zobowiązań Wie­
pofany przekracza sumę 
100 000 zł.

Załoga Fabryki Papy 
w Czerwonaku dokładnie 
przeanalizowała swoje 
możliwości produkcyjne, 
zanim, przystąpiła do pod­
jęcia zobowiązania. Po­
stanowiła ona wykonać 
roczny plan produkcji do 
20 listopada br.. upłynnić 
remanenty w postaci 500 ton 
żwiru betonowego i 40 ton 
ełomu żelaznego oraz za­
oszczędzić 164 tony miału 
węglowego. Łączna war­
tość tych zobowiązań wy­
nosi przeszło 180 000 zł.

Krotoszyńskie Zakłady 
Ceramiki Budowlanej

O 1%,

co da 15 504 zł. upłynnią 
remanenty wartości 405 
tys. zł. a nadto zaoszczędza 
do 31 grudnia br. 45 tys. 
kg węgla.

Wartość zobowiązań ce­
gielni w Witaszycach 
przekracza sumę 50 tys. zł.

— o —

Amerykanie
popierają
wojenny przemysł 
JAPONII

nych z tak rozpaczliwym 
wys lkiem przez polityków 
amerykańskich i ich euro­
pejskich pomocników.

Przywódcy amerykańscy 
mają po każdej takiej wy­
powiedzi coraz większe 
trudności ze znalez' i 
nowych chwytów propa­
gandowych dla oszukania 
opinii publicznej i podtrzy­
mania histerii wojenrej w 
USA.

Trwająca już z górą rok 
brutalna interwencja w 
Korei zadała miażdżmy 
cios mitowi o doskonało­
ści oręża amerykańskiego. 
Żołnierze koreańscy i o- 
chotnicy chińscy udowod­
nili niezbicie, że bajki o 
rzekomej doskonałości a- 
merykańskiej techniki wo­
jennej są niczym innym, 
jak właśnie bajkami.

Fakt, iż Związek Ra­
dziecki posiada b mbę ato­
mową, z jeszcze większą 
dobitnością uwydatnia 
przewagę 200=miltonowejo 
mocarstwa socjalistyczne­
go, przewagę całego świa­
towego obozu pokoju nad 
imperialistami. Związek 
Radziecki potrafił w ciągu 
kilku lat odrobić straszliwe 
spustoszenia powoj_nne, 

PEKIN (PAP)
Jak donosi Agencja No­

wych Chin, powołując się 
na dziennik tokijski „Shin- 
so", imperialiści amerykań­
scy zamówili ostatnio w 
Jap oni znaczną ilość sprzę­
tu wojennego.

Dowództwo wojsk ame-’ 
rykańskich na Dalekim 
Wschodzie zamówiło zna­
czną ilość bomb napalmo­
wych ogólnej wartości 
3 700 000 dolarów. Amery­
kańskie władze okupacyj­
ne w Japonii zamówiły w 
zakładach „Komatsu" za 5 
milionów dolarów zapaso­
wych części do wojsko­
wych samochodów ciężaro­
wych.

podjąć ogromne budownic- 
two pokojowe, systema­
tycznie po.dnosić stopę ży­
ciową ludności — i równo- 
cześnie zdobyć tajemnicę 
energii atomowej, przystą­
pić do produkcji bomb 
tomowych, udowadnia ;ąc
tym samym, że ustrój socja­
listyczny połrafi w niesły­
chanie krótkim czasie roz- 
wiązać najbardziej skom* 
plikowane zagadnienia na­
tury gospodarczej i tech- 
niczno-naukowej.

Podczas gdy w krajach 
kapitalistycznych olbrzy­
mi wyścig zbrojeń doko­
nywa się za cenę przesta­
wiania całej bez wyjątku 
gospodarki na tory wojen­
ne oraz za cenę coraz 
gwałtowniejszego spadku 
poziomu życiowego mas 
ludowych, w ZSRR I kra­
jach demokracji ludowej 
konieczna troska o obron­
ność nie zmniejsza rozma­
chu budownictwa pokojo­
wego. Ponadto Związek 
Radziecki jest w stanie u- 
dzlelać krajom demokracji

(Ciąg dalszy na str. 2)

Młodzież berlińska

żąda zjednoczenia 
NIEMIEC

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi, że 

w środę wieczorem we 
francuskim sektorze Berli­
na odbyła się manifesta­
cja przeszło 10 tysięcy 
chłopców 1 dziewcząt, pod 
hasłem pokoju 1 zjedno­
czenia Niemiec. Do mani­
festacji przyłączyło się kil 
ka tysięcy mieszkańców 
zachodniego Berlina.

Policja zachodniego Ber­
lina, zaatakowała brutal­
nie młodzież. Wielu ucze­
stników manifestacji do­
znało poważnych obrażeń

Katastrofalna 

sytuacja gospodarcza 
ANGLII 
w wyniku zbrojeń

LONDYN (PAP)
Brytyjski minister finan­

sów Gaitskell złożył oświad­
czenie, w którym m. in. pod­
sumował wyniki dotychcza­
sowej realizacji programu 
zbrojeń Anglii oraz omówił 
ich wpływ na ekonomikę 
kraju. Z oświadczenia Gait- 
skella wynikało jasno, że 
Amerykanie odrzucili wszy­
stkie prośby w sprawie zwię­
kszenia pomocy dolarowej dla 
Anglii.

Gaitskell stwierdził, źe w 
ciągu trzech lat Anglia wyda 
4,7 miliarda funtów na zbro­
jenia. W krótkim czasie bę­
dzie miała ona pod bronią 
900 tysięcy żołnierzy. Na 
kontynenc-e europejskim W. 
Brytania utrzymuje już czte­
ry pełne dywizje i wkrótce 
pośle tam piątą.

Podkreślająt, że Anglia nie 
podoła tym ciężarom bez 
polepszenia zaopatrzenia su­
rowcowego i bez stabilizacji 
cen, Gaitskell skarżył się, że 
Amerykanie uważają obecny 
olbrzymi program zbrojeń an­
gielskich za pierwszą tylko 
część znacznie większego pro 
gramu. Gaitskell dał wyraź­
nie do zrozumienia, że Angli­
cy musząc liczyć się z dal­
szym spadkiem ich stopy ży­
ciowej.

Komentując wypowiedź 
Gaitskelła prasa brytyjska o- 
świadcza bez ogródek, że sy­
tuacja gospodarcza Wielkiej 
Brytanii jest jeszcze bardziej 
krytyczna, niż wynikałoby to 
z wypowiedzi Gaitskelła.

W każdej wsi 
będzie kino

BUDAPESZT (PAP)
5-letni plan rozwoju go­

spodarki narodowej Węgier 
przeznaczą na rozwój kine­
matografii ponad 46 000.000 
forintów. W roku 1954 w 
każdej wsi węgierskiej czyn­
ne będzie kino.



Piastowski gród - Zielona Góra 
w Dniach Winobrania

Pokój narodom 
ostrzeżenie wrogom

Tradycyjne Dni Winobrania, które odbyły się w 
Zielonej Górze miały w tym roku specjalnie uroczy’ 
siy i imponujący przebieg. Społeczeństwo zielonogór­
skie obchodziło Dni Winobrania pod hasłem wzmożo­
nej walki o pokój i plan 6-letni.

Już w dniu 6 bm. ubra­
ni w średnio w eczne stroje 
dobosze werblem ściągali 
tłumy zielonogórzan i przy 
jezdnych gości przed ra­
tusz. Na podium udekoro- 
v anvm emblematami win- 
u mi, na tle średniowiecz­
nych dekoracji powiąza*  
nych z symbolem planu 5- 
le‘niego i ozdobionych go­
łąbkami pokoju, ustawili 
s. ■ miejscy halabardnicy, 
trębacze i dobosze. Po po- 
wjtaniu zgromadzonych 
przez jednego z radnych 
miejskich, odczytano z per­
gaminu w mowie naszych 
j laojców historię Z. Góry. 
Przy dźwiękach hejnału 
Ziemi Lubuskiej na wieży 
ratuszowej została podnie­
siona tradycyjna wiecha 
winna, zapaliły się świa­
tła. Równocześnie podnie­
siono wiechy we wszyst­
kich gospodach miejskich- 
Do miasta udają się zaspo' 
ły halabardzistów i herol­
dów ogłaszając „wszem wo­
bec i każdemu z osobna fe­
styn winobrania".

*
BERLIN
Do Niemiec Zachodnich 

przybędzie w zimie kanady) 
ska brygada piechoty, zwięk­
szając kontyngenty wojsk o- 
kupacyjnych. Już w pierw­
szej połowie bieżącego mie­
siąca przybędzie 43 dywizja 
piechoty z USA, a następn e 
23 dvwizja amerykańskiej 
gwardii narodowej. W ten 
- -'b liczba dywizji ame- 

'•;ch w Eufopie zwięk- 
do 6.

Kulminacyjnym punktem 
Dni Winobrania był trady­
cyjny korowód w nobranio' 
■wy w niedzielę, dnia 7 bm. 
Kiedy hejnał Ziemi Lubus­
kiej odegrany na wieży ra­
tuszowej ogłosił godzinę 11 
wypuszczono z klatek go- 
łęb e symbole pokoju. Był 
to znak wyruszenia pocho­
du, Wzdłuż szpaleru tysię' 
cznych tłumów rozpoczął 
się przemarsz barwnego 
korowodu. Jak w kalejdo­
skopie przed oczyma wi­
dzów przesuwały się malo­
wnicze grupy, ilustrujące 
bogate tradycje winobra’ 
niowe. Olbrzymi wieniec 
m inobraniowy nieśli przo­
downicy nauki z Liceum 

■*  Sądowniczo - Winiarskie­
go: Zdzisław Prus-, Genowe’ 

(ta Jastrzębska i inni.
Na Ijcznych samochodach 

zostały pomysłowo wykona­
ne poszczególne fazy prze­
twórstwa winogron; począw­
szy od rwanja na wjnnicach 
*ż do produkowania rozmai­
tych gatunków win. Pracow­
nicy winnic nieśli pięknje 
wykonane obrazy, przedsta-
vjające widok

wzrośnie o

zielonogór-
Obszar tychskich

winnic planie 6-letnjm
100 proc. 1 będą

winnic.

ui kilku

MOSKWA
W ZSRR ukazała się nowa 

powieść Wandy Wasilew­
skiej pt. „Płoną rzeki". Te­
matem powieści jest walka 
I Armii Polskiej o wyzwole-
nie Polski, prowadzona
boku Armii Radzieckiej. 

*

u

PEKIN
W Chinach południowo-za­

chodnich posuwa się w szyb­
kim tempie budowa dróg gór­
skich. Łączna ich długość 
nosi 5000 km.

*
BUDAPESZT
W rb. ponad 520.000 

gierskich robotników i 

wy-

wę- 
pra-

cowników umysłowych odpo­
czywało w domach wczaso­
wych l sanatoriach w naj­
piękniejszych miejscowo­
ściach kraju.

*
BUKARESZT 
Dekretem Prezydium Wiel-

kiego Zgromadzenia Narodo­
wego Rumunii ustanowiony 
zostai zaszczytny tytuł „Bo­
hatera pracy socjalistycznej 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej”, który przyznawany bę­
dzie za wyjątkowe zasług! w 
b 1 >wmctwie ekonomicznym 
i kulturalnym 

Nr 2653
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one dostarczały ponad 150 
ton winogron rocznje. Dzię­
ki stale podnoszącym się kwa 
lifikacjom plantatorów win­
nic. pracujących pod okiem 
jednego z najlepszych fachów 
ców w Polsce — Zarugiewi- 
cza, dzięki stosowaniu przez 
njch najnowszych osiągnięć 
agrotechnjki radzieckiej, wzo­
rowaniu się na nauce Miczu­
rina, wydajność winnic i ja­
kość owoców w stosunku do 
lat poprzednich zwiększyła się 
prawie o 30 proc. Barwny
korowód przesuwa się wśród

tłumu. Wsparta- j zespołów regionalnych, li-oklasków

Było bardzo wesoło
Owszem, nie można po­

wiedzieć. Wesoło było na 
zielonogórskim winobra­
niu. Wino brały olbrzymie 
tłumy mieszkańców mia­
sta, wycieczkowiczów, go­
ści, turystów, krewnych i 
znajomych.

Dużą frekwencją i zain­
teresowaniem cieszyły się 
miejscowe zabytki sztuki 
zwłaszcza kulinarnej, gdzie 
natłok gości przypominał 
— według określenia jed­
nego z turystów motocy­
klowych — „bogatą mie­
szankę w momencie sprę- 
żerni a". Ci, co o fragment 
krzesła i stołu w gospo­
dzie walczyli z uporem 
godnym lepszej strawy, 
po skonsumowaniu obiadu 
wychodzili na rynek i rzu­
cali się z taką samą łap- 
czywoicią na pokarm du­
chowy. Czyli mówiąc wy­
raźniej: na książki, bro­
szury, gazety i pocztówki 
— bogato rozłożone na 
licznych stoiskach „Domu 
Książki'' j „Ruchu".

Ale nie tylko te insty­
tucje zarabiały na wino­
braniu. O ileż większe 
wpływy zanotowali na 
swoich kontach pomysłowi 
organizatorzy różnych lo­
terii „kół szczęścia”, przy- 
pinacze odznak okoliczno­
ściowych (tylko 5 zł sztu­
ka'), sprzedawcy zabawek, 
pomiąteczek i innych głup 
stewek dla dzieci, doro­
słych i kobiet. Biały niedź 
wiedź polarny, cierpliwie 
a ocfioczo / fotografujący 
się co chwilę z nowymi 
grupami w okolicy ratu­
sza, dawno chyba nie pa­
mięta tak złotej okazji 
pomnożenia dochodów 
swego pana.

Nie wiadomo czy to wi­
na wina, czy innych napo­
jów uspokajających, dość, 
że od samego rana wielu 
uczestników winobranio- 
wych manifestacji dzielnie 
walczyło o zachowanie 
normalnej równowagi fi­
zycznej. Ich nieudane prze 
ważnie wysiłki zmierzają­
ce do neutralizacji natu­
ralnego ciążenia ku środ­
kowi ziemi, były źródłem 
głęboko pojętej radości 
dla innych, którzy na za­
gadnienie tradycji patrzeli 
bardziej trzeźwo.

Wesoło było!
Jeden z gorliwych czci­

cieli obywatela Bachusa 
tak się przez cały dzień 
weselił, że wieczorem na 
stacji wołał do ciżby ludz 
kiej, pokazując swój ład­
ny skórzany, aczkolwiek 
pusty portfel: — „Komu, 
komu bo nie mam pienię­
dzy na bilet!”— I portfel 
został sprzedany.

Organizacja imprezy — 
na ogół sprawna. Nie bę­
dziemy przecież wypomi­
nać takiej błahostki, że z 
podłogi oficjalnej trybu­
ny przed ratuszem wysta­
wał kilkucalowy gwóźdź, 
o który postrzępiły się nie 
jedne spodnie. Taki dro­
biazg można organizato-

2.000.000 ha

zajmują sady
w ZSRR

W ZSRR rozszerza 
sr.ybko powierzchnia 

Się 
sa-

dów owocowych- Zajmują 
: one obecnie 2 000 000 ha

le prezentują się grupy w re­
gionalnych strojach dudzia­
rze i zespoły artystyczne. 
Dziarsko maszerują sportow­
cy LZS-ów. Spontaniczne o- 
klaski wywołuje grupa robo­
tników przodującego zakładu 
Zjemi Lubuskiej „Zastalu", 
niosących symbol ich pracy 
— stalową konstrukcję. Idą 
młodzi i starzy, robotnicy 
i chłopi, jdą dumni i radośni, 
a nad nimi wznoszą się sym­
bole celów, ku którym zdą­
żają — pokój, plan 6-letni, so­
cjalizm.

Po przemarszu korowodu 
na wszystkich placach, o- 
grodach, w całym mieście 
rozpoczęły się zabawy lu­
dowe i dziecięce, występy 

rom wybaczyć. Ostatecz­
nie — uroczystość powin­
na mieć swój gwóźdź 
programu...

MIK

W Gdańsku-Wrzeszczu prowadzone są intensyw­
ne prace przy rozbudowie Akademii Medycznej. 
Na zdjęciu: Maksymilian Chyrek i Kaz’merz Za- 
charski podczas montażu kotłów centralnego og­
rzewania, które obsłuży gmach Kliniki

Rozmowy przyjaciół^

Gdy słuchamy pewnych porownan
Doświadczenie burżuazjl 

angielskiej w oszukiwaniu 
mas jest bogato i długie. 
Ostatnio jednak nawet to 
ogromne doświadczenie 
nie może pomóc propa­
gandzie angielskiej w za­
chowywaniu dawnych po­
zorów obiektywizmu. Pro­
paganda ta staje się coraz 
bardziej nieudolna

Wiemy doskonale, że 
..osławiona" rozgłośnia 
londyńska BBC nie może 
strawić rozmachu naszego 
budownictwa, naszych 
wielkich osiągnięć 1 wspa 
nlałych perspektyw. Dla­
tego, czerpiąc natchnienie 
i nauką z „Głosu Amery­
ki", usiłuje od czasu do 
czasu przeprowadzać po­
równania między poszcze­
gólnymi dziedzinami życia 
u nich i u nas. Porów­
nania te są dla nas zjawi­
skiem niezwykle znamien­
nym: oto potężna niegdyś 
i dumna Wielka Brytania 
zaczyna siebie porówny­
wać... do Polski! Fakt to, 
zaiste, żałosny. A czyż 
było to do pomyślenia w 
okresie przedwojennym? 
Nigdy! Tak jak nie było 
do pomyślenia, by wielki 
obszarnik, latyfundysts, 
mógł porównywać swoją 
stopę życiową do poziomu 
życia chłopa małorolnego.

BBC w swoich zagranlcz 
nych audycjach, obliczo­
nych chyba na analfabe­
tów (na szczęście analfa- 

czne imprezy sportowe i 
rozrywkowe. W wypełnio­
nej po brzegi sali Teatru 
Miejskiego zgromadzeni 
przodownicy pracy gorąco 
oklaskiwali występy zielo­
nogórskiego „Artosu“. Od­
było się również spotkanie 
przodowników pracy społe­
czeństwa zielonogórskiego 
ze znanymi literatami, pu­
blicystami Jerzym Andrze­
jewskim i Edmundem O- 
smańczykiem. Wielkim po­
wodzeniem cieszyły się tak 
że wycieczki do podmiej­
skich winnic i parków, 
zwiedzanie Lubuskiej Wy­
twórni Win, liczne seanse 
f irnowe w kinach i na wol­
nymi powietrzu. Najmłodsi 
goście bawili się radośnie 
w ogródkach jordanow­
skich.

Do późnych godzin wie­
czornych Zielona Góra roz- 
bizmiewała muzyką i śpie­
wem. radosnymi głosami 
rozbawionych tłumów, (jw) 

betów w Polsce już prawie 
nie ma), nie wspomina oczy 
wiście o swoich ogrom­
nych włościach kolonial­
nych (a stanowiły one do 
niedawna obszar 112 razy 
większy niż terytorium An 
gili), które grabi w spo­
sób niemiłosierny burżu- 
azja angielska, nie wspo­
mina, jak żyją pod rząda­
mi Jego Królewskiej Mo­
ści np. mieszkańcy Nige­
rii, nie wspomina o losie 
bezrobotnych angielskich 
i wielu innych smutnych 
sprawach, łudząc się wi­
docznie w swojej brytyj­
skiej zarozumiałości, że w 
Polsce są ludzie ciemni i 
tych faktów nie znają. 
Naiwni! Naród polski, bu­
dujący szczęśliwą prze­
szłość swego kraju, do­
brze wie, do jakiej kata­
strofy prowadzi ojczyznę 
Szekspira zaprzedana ame 
rykańskim bankierom bur- 
żuazja angielska. Dobrze 
wiemy, że Anglia jest dziś 
traktowana przez USA ja­
ko amerykański lotnisko­
wiec. Wiemy również, że 
stopa życiowa angielskich 
mu pracujących obniża 
sie w szybkim teranie w 
miarę wzrostu wydatków 
państwa na zbrojenia.

Aby zaś nie być goło­
słownym sięgniimy do da 
nych, zaczerpniętych ze 
źródeł najbardziej w dar 
nym wypadku wlarogod- 
ny$h. Oto wyjątki z bur-

(Dokończenie ze str. 1)
ludowej wszechstronnej 
pomocy w realizowaniu 
ich planów gospodarczych. 
Wszystkie te niezbite fak- 
ty doprowadzają kierow­
nictwo obozu -imperiali­
stycznego do białej gorącz 
ki. Realizacja bowiem 
wielkich stalinowskich pia 
nów przebudowy przyrody 
w ZSRR, realizacja planów 
gospodarczych w krajach 
demokracji ludowej budzi 
wśród narodów zachodnio­
europejskich coraz silniej­
sze przekonanie, że ustrój 
socjalistyczny ma olbrzy­
mią przewagę nad ustro­
jem kapitalistycznym.

Sam fakt pomyślnego re- 
^'Izowanla gigantycznych 
planów gospodarczych w 
krajach wolnych od kapi­
talizmu, podważa podstawy 
zakłamanej propagandy 
„atlantyckiej" usiłującej 
przekonać narody zachod­
niej Europy i Ameryki, że 
światowy obóz pokojowy 
ma jakiekolwiek agresyw­
ne cele. Nie trudno bo­
wiem zrozumieć, że dla. re­
alizacji takich planów ko­
nieczny jest pokój.

Również 1 narody świa­
ta kapitalistycznego nie 
chcą wojny. Dlatego też 
tokt, Iż ZSRR posiadając 
bomby atomowe, jednoczę 
śnie konsekwentnie wypo- 
wiada się za zakazem uży­
cia bomby atomowej, za 
zaprzestaniem produkcji 
bomby atomowej 1 za u- 
stanowlenlem kontroli m!e 
dzynarodowej nad wyko­

Przed Miesiącem Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej
W POZNANIU 

centraka akademia wyż­
szych uczelni poznańskich 
odbędzie się 17 bm. Studenci 
już teraz przygotowują się, by 
ten uroczysty dzień wypadł jak 
najwspanialej. Studenci Wyż­
szej Szkoły Nauk Muzycz­
nych odbywają próby pro­
gramu instrumentalno-wokal- 
nego. Chór akademicki wy­
stąpi z pieśniami masowymi, 
a WSWF 1 WSE zaprezentuje 
swo zespoły baletowe. Spra­
wa dekoracji auli spoczywa 
w rękach studentów Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych. 

Wszystkie akademickie ko­
la TPPR postanowiły zwerbo­
wać nowych członków TPPR 
spośród pracowników Uni­
wersytetu. (b)

W GNIEŹNIE 
przygotowania do uroczy­
stego uczczenia Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-

żuazyjnej prasy anglel 
skiej, dotyczące spraw 
prowizacyjnych w Anglii.:

— DAILY TELEGRAPH 
z 30. 8. 1951 r.:

„Poczynając od 9 wrześ­
nia br. przydział TYGOD­
NIOWY masła na osobę 
zostaje zmniejszony z 4 na 

”Cl‘to ”e Generałowie
— DAILY TELEGRAPH hltleFOWSCy
4. 9. 1951 r.: j • , .. .

„Ministerstwo Aprowiza FZUC3I3 DOROŻKI
Cjś zapowiedziało obcięcie. jłwgiWMłi

"ibpod adresem Francji
— YORKSHIRE POST 

z 28. 8. 1951 r.:
„Prezes Zjednoczenia 

Przemysłu Mięsnego" o- 
świadczył. że wygląda na 
to, iż w pierwszych miesią­
cach 1952 r. TYGODNIOWY 
przydział mięsa będzie 
mniejszy niż obecny, naj­
niższy 8-pensowy przy­
dział”.

A za 8 pensów’ można 
kupić 9 dkg mięsa.

— SUNDAY EXPRESS 
z 2. 9. 1951 r.:

„Kupcy ze Smithfield ' 
twierdzą, że już w przy-! 
szlym tygodniu (a więc o- ! 
becnie) nie będzie przy­
działu jaj". (Dotychczas 
Anglicy otrzymywali l jaj­
ko na osobę).
Tak wygląda „dobrobyt" 

angielski w świetle rze- 
czywbtoścl.

W. Kratko

naniem tych decyzji — 
wykazuje tym, narodom 
najdobitniej, z czyjej stro 
ny grozi Im istotne nie­
bezpieczeństwo nowej, ni­
szczycielskiej wojny.

Posiadanie bomby ato­
mowej przez ZSRR nikomu 
nie zagraża, gdyż — 
stwierdza Stalin — „jeżall 
Stany- Zjednoczone nie na­
mierzają dokonać napaści 
na Związek Radziecki, a- 
larm wszczęty przez dzia­
łaczy USA uznać należy za 
bezprzedmiotowy i fałscy*  
wy, albowiem Zwiąet Ra­
dziecki nie myśli nawet o 
tym, ażeby kiedykolwiek 
napaść na USA, lub ' ‘óry- 
kolwiek inny kraj".

Jasne i zrozumiale jest 
dla każdego normalnie my­
dlącego człowieka, że je*  
żeli ze strony ameryk 
skiej nie ustają pogróżki 
użycia bomby atomowej, 
jeżeli Stany Zjednoczone 
odmawiają wbrew propo­
zycjom radzieckim, wbrew 
opinii setek milionów lu­
dzi, którzy złożyli swoje 
podpisy pod Apelem Sztok*  
holmskim, zgody na zak«z 
użycia bomby atomowej, 
zgody na podpisanie pak­
tu pokoju 5 mocarstw — 
to Związek Radziecki musi 
dla celów obronnych pro­
dukować wszelkiego c- 
dzaju oręż, nie wyłączając 
bomb atomowych różnego 
kalibru.

„Agresorzy chcą oczy*  
wiście — wskazuje Stalin

Radzieckiej w Gnieźnie są w 
całej pełni. Wszystkie koła 
TPRR poważnie uaktywniły 
swoją działalność. Przewidy­
wanych jest w okresie trwa­
nia Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej: 
118 odczytów, 74 pogadanek, 
G6 akademii, 65 masówek i 
14 wieczorów literackich. 
Również zorganizowane zo­
staną wystawy książek w 
liczbie 34, wieczory pieśni i 
tańca oraz ukażą się specjal­
ne gazetki ścienne,

W OSTROWIE
członkowie koła TPPR przy 
Liceum Męskim w Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej uporządkują gro­
by żołnierzy radzieckich, 
urządzą akademię w szkole 
oraz wezmą udział w akade­
mii centralnej.

W KROTOSZYNIE
powstał ostatnio Powiatowy 
Komitet Obchodu Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Program przewi­
duje akademię. wystawę 
książek radzieckich, kiermasz 
książek i stoiska z książkami 
we wszystkich gminach po­
wiatu.

W ŻARACH
zebranie organizacyjne Komi­
tetu Powiatowego Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej wybrało kilka 
komisji imprezowych. Do ak­
cji tej włączyło się szkolnic­
two podstawowe, średnie i 
zawodowe. (Ele)

— O —

BERLIN (PAP)
Z Bonn donoszą, że b. 

generałowie hitlerowscy, 
cieszący się względami an­
glosaskich władz okupa­
cyjnych nie ograniczają 
się do wojowniczych wy*  

I stąpień pod adresen. Pob 
I ski i Czechosłowacji, lecz 
mówią również 0 swych a- 
gresywnych zamiarach w 
stosunku do Francji. A*  
gencja ADN cytuje nastę­
pujące oświadczenie b. 
kontradmirała Ludwika 
Stummla, jednego z b. 
wyższych wojskowych hi-- 
tierowsklch, którzy przygo­
towują wystawienie armii 
zachodnio - niemieckiej: 
„Gdy będziemy mieli 15 
dywizji — będziemy gadaP 
z Francją o Zagłęhhi Saary 
zupełnie innym językiem 
niż dotychczas."

— aby Związek Radziecki 
był bezbronny w wypadku 
ich napaści na Związek 
Radziecki. Ale Związek Ra­
dziecki z tym się nie zga­
dza i sądzi, że agresora 
należy spotkać w pełnym 
uzbrojeniu". Te proste i mą­
dre słowa wielkiego przy*  
wódcy mas pracujących 
całego świata obalają ko­
lejny gmach kłamstw i o- 
szczerstw, jaki podżegacze 
wojenni usiłują wznieść 
wokół wiadomości o 
wej próbie jednego z ro*  
dzajów bomby atomove]\ 
dokonanej niedawni w 
ZSRR.

Poza nieliczną grupką 
awanturników wojennych, 
cała ludzkość z odrazą my­
śli o nowej wojnie. Naro­
dy Związku Radzieckiego, 
Chin Ludowych i krajów 
demokracji ludowej — i 
przygniatająca większość 
wszystkich narodów św.a- 
ta — mają żywo w pamię­
ci los Hitlera i wiedzą, że 
trzecia wojna światowa 
zakończyłaby się nie­
uchronną i ostateczną klę­
ską systemu kapitalistycz­
nego.

Ale jednocześni© ZSRR 
1 krf»je demokracji ludo­
wej łącznie z całym obo­
zem demokratycznym, o- 
>bozem setek 1 setek milio­
nów prostych ludzi, na 
których głównie zwala się 
ciężar wojny, dążą wszel­
kimi silami do utrzymania 
pokoju. Obóz antyimperiar 
listyczny stoi bowiem na 
stanowisku, że pokojowe 
współzawodnictwo obu sy­
stemów — socjalistyczne­
go 1 kapitalistycznego — 
jest mrdliwe 1 leży w naj­
wyższym interesie całej 
ludzkości.

Wypowiedź Stallno po­
budza nas wszystkich do 
jeszcze większego wysił­
ku w realizowaniu planu 
6-letniego, planu budowy 
silnej Polski Socjalistycz­
nej —• planu który jest na­
szym wkładem w dzieło o- 
brony pokoju.

Ogromny wzrost potęgi 
bratniego nam Związku Ra 
dzieckiego wzmacnia jed­
nocześnie bezpieczeństwo 
Polski, której niepodle­
głości i całości zagraża 
zmowa nraerykańsko-hit- 
lerowska.

Słowa wielkiego Chorą­
żego pokoju Józefa Stali­
na. dodadzą wszystkim na 
rodom świata otuchy w 
dalszej, jeszcze ofiarniej­
szej walce przeciw ludo­
bójczym knowaniom pod­
palaczy śwata — w walce, 
o zachowanie 1 utrwalenie 
pokoju. e. b.

— o—

Nauki prasowe 
mr Trumana

ILf r Truman bardzo ce- 
L 1 ni dobre stosunki z 

dziennikarzami i wydaw­
cami dzienników. Jak 
twierdzą wtajemniczeni, 
zaliczał się nawet do ser­
decznych przyjaciół nie­
boszczyka Hearsta, który 
niedawno zakończył swe 
usiane gangsterstwem l 
szantażami życie. Dlatego 
też zapewne obecny pre­
zydent USA, gdy ma pre­
tensje do dziennikarzy i 
jest Zmuszony tch skar­
cić, czyni to po „ojcow­
sku", w miarę łagodnie. 
Ostatnio oświadczy! za­
dziwiającą rzecz — otóż 
zdaniem mr. Trumana — 
95 proc, tajemnic pań­
stwowych przedostaje się 
do wiadomości wroga 
skutkiem niedyskrecji 
dziennikarzy.

(Pccóż więc wieczna h’- 
steria o obcym szpiego­
stwie w USA?) Czujny 
prezydent dodał, aby je­
szcze bardziej wzmóc 
histerię wojenną, że pu­
blikowanie zdjęć amery­
kańskich miast jest odda­
waniem usług wrogowi.

„Bardzo chclałbym mleć 
podobne fotografie miast 

radzieckich" — oświad­
czył z ujmującym uśmie­
chem dawny handlarz sze­
lek i krawatów .

Od siebie możemy do­
dać, że to pragnienie mo­
że. być zaspokojone w 
snosób bardzo nieskompli­
kowany. Wystarczy za- 

ra­
dzieckie. i, lik.



Cały naród 
przyjacielem żołnierza

A. Barsilio

Żołnierze wracający z o- 
bozów ćwiczebnych szli 
przez ulice naszych miast 
wśród wiwatujących na ich 
cześć szpalerów ludności. 
Ich marszowi towarzyszyła 
burza oklasków, okrzyków i 
deszcze kwiatów. Żołnie­
rze dziękowali młodzieży i 
starszym za tę serdeczną 
owację — uśmiechem 
przyjaźni i wdzięczności.

Cały naród w tych mani­
festacjach z serca płyną­
cych dał jeszcze jeden do* 
wód swej głębokiej przy­
jaźni dla żołnierzy Wojska 
Ludowego, które pod wo- 
d'zą bohatera Stalingradu, 
Marszałka Polski Konstan­
tego Rokossowskiego, stale 
podnosi swe kwalifikacje 
bojowe.

Okrzyk 
na cześć pokoju

Okrzyk na cześć Wojska 
Polskiego — jest okrzy* 
!kiem na cześć pokoju. Tę 
prawdę przypominamy so­
bie dziś w Tygodniu Ligi 
Przyjaciół Żołnierza, odby­
wającego się pod hasłem: 
„Wzmacniając siłę obronną 
Polski — wzmacniamy ia- 
rodowy front walki o po» 
kój i plan sześcioletni".

Siła Odrodzonego Woj­
ska Polskiego wypływa za­
równo z jego świetnego 
wyszkolenia bojowego, do­
skonałego uzbrojenia, jak 
i z jego nierozerwalr j 
więzi z narodem. Gdy w 
krajach k a p ił a 1 i s ty cz n ych 
armie odgradzane są sztu­
czną przepaścią od narodu, 
co osłabia siłę moralną 
żołnierza, oderwanego od 
swego naturalnego zaple­
cza, jakim jest lud — żoł­
nierz nasz czuje się gl 'boko 
związany z życiem narodu. 
Z tradycji jego walk wol­
nościowych, ze wspania­
łych osiągnięć budownic­
twa socjalistycznego czer­
pie natchnienie dla swego 
ludowego patriotyzmu.

Liga Przyjaciół Żołnie­
rza jako swe naczelne za-

Ogólnopolski
Zlot Korespondentów 
„Drobnej 
Wytwórczości" 
w Poznaniu

W dniu wczorajszym odbył 
się w Poznaniu, po serii od­
praw wojewódzkich, pierwszy 
Ogólnopolski Zlot Korespon­
dentów miesięcznika ,.Drob­
na Wytwórczość". W Zlocie 
wzięło udział około 280 ko­
respondentów. Obradom prze­
wodniczył naczelny redaktor 
miesięcznika dr M. Szysz- 
kowski, z ramienia Mini­
sterstwa Przemysłu Drobnego 
j Rzemiosła uczestniczył w 
zlocie dr Draga.

Po referacie ob. Trampow­
skiego, omawiającym zagad­
nienia drobnej wytwórczości 
i rolę korespondenta, odbyła 
się dyskusja, w czasie której 
podkreślono m. in. znaczne 
osiągnięcia w dziedzinie u- 
sprawnienia życia gospodar­
czego — młodego stosunko­
wo miesięcznika ,, Drobna 
Wytwórczość", którego na­
kład przekroczył już 30.000 
egzemplarzy.

Następnie wręczono dyplo­
my uznania i nagrody książ­
kowe najbardziej zasłużonym 
korespondentom. Z Poznania 
nagrodzeni zostali: J. Mą- 
kowski ze Spółdzielni 'Inwali­
dów i S. Skorwider ze Spół­
dzielni Pracy i Ochrony 
Obiektów.

Obrady zakończyły się u- 
chwaleniem rezolucji, w któ­
rej zebrani postanawiają 
wzmóc walkę o obniżkę ko 
sztów własnych .walkę z biu­
rokracją i ze spekulacją. Wy­
słano również depeszę do 
ministra Drobnego Przemysłu 
i Rzemiosła Adama Żebrow­
skiego. Po naradzie kore­
spondenci zwiedzili Wystawę 
Drobnego Przemysłu i Rze­
miosła. (raw)
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danie stawia wiązanie żoł- 
nierza-patrioty z całym na­
rodem, z jego bogatym ży­
ciem obecnym i wspaniały­
mi tradycjami. Jednocześ­
nie LPŻ zapozmaje szerokie 
masy społeczeństwa z pod­
stawowymi umiejętnością- 
mi wojskowymi.

Szlakiem zwycięstwa
LPŻ pielęgnuje i przy­

pominając tradycje walk 
wolnościowych umacnia w 
społeczeństwie świado­
mość, że oporą 1 gwaran­
cją rozkwitu, niepodległo­
ści i bezpieczeństwa naszej 
Ludowej Ojczyzny jest pol­
sko - radzieckie braterstwo 
broini i wieczysty sojusz 
narodu polski go z naroda­
mi Związku Radzieckiego. 
Przypomną o tym organizo­
wane w okresie Tygodnia 
LPŻ marsze szlakiem zwy­
cięstw II Armii Wojska 
Polskiego, które to szlaki 
wyznaczała wspólnie prze­
lana krew żołnierza ra­
dzieckiego i polskiego w 
walce przeciw faszystom.

Wzmagając patriotyzm 
ludowy szerokich mas, LPŻ 
podnosi obroność kraju 
przez tworzenie silnego za­
plecza dla Wojska Polskie­
go w postaci swych człon­
ków, którzy przeszli szko­
lenie sportowo,-wojskowe. 
Dziesiątki tysięcy człon­
ków LPŻ ukończyło kursy 
samochodowe, motocyklo­
we i traktorowe oraz kur­
sy łączności, powiększając 
szeregi krótkofalowców. 
LPŻ posiada w swych sze­
regach wyborowych strzel­
ców, a ostatnie zawody 
strzeleckie jiakie odbyły się 
w różnych punktach kra­
ju, świadczą o wielkim za­
interesowaniu dla teoo 
sportu wśród młodzieży 
i robotników.

Ważne omiwo 
frontu narodowego

Pracę swą LPŻ prowadzi 
w ścisłym porozumieniu ze 
związkami zawodowymi, 
Ligą Kobiet, Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej, 
Ligą Lotniczą i Ligą Mor­
ską. Wraz z tymi masowy­
mi organizacjami Liga sta­
nowi potężny pomost łą­
czący wojsko z narodem. 
Odbywają się spotkania 
żołnierzy z przodownikami 
pracy, racjonalizatorami, 
młodzieżą. Następuje wy­
miana wzajemna zespołów 
artystycznych. LPŻ, stając 
się organizacją coraz bar­
dziej masową, stanowi wa­
żne ogniwo frontu narodo­
wego, skupia bowiem setki 
tysięcy ludzi walczących o 
pokój i wykonanie planu 
6-letniego.

W Tygodniu LPŻ powin­
niśmy uświadomić sobie ol­
brzymią rolę, jaką stanowi 
zaplecze dla Wojska Pol­
skiego. Stwierdził to twór­
ca zwycięstwa nad faszyz­
mem Stalin w słowach: 
„Czym jest armia bez sil­
nego zaplecza? Niczym. 
Największe, najlepiej u* 
zbrojone armie rozpadały 
się i obracały w proch bez 
poparcia i sympatii ludno* 
ści pracującej."

Tydzień LPŻ ma za zada­
nie jeszcze bardziej wzmo­
cnić więź Wojska Polskie­
go z całym społeczeń­
stwem. Dokona się to dzię­
ki tysiącom impnez sporto- 
wo-wo jakowych, zawodów 
strzeleckich, biegów kolar­
skich i motocyklowych, ot­
warciem nowych strzelnic 
małokalibrowych czy no­
wych klubów szkolenia 
wojskowego. W miastach i 
wsiach odbędą się odczyty 
o Wojsku Polskim, wieczo­
ry artystyczne, festyny, za­
bawy ludowe. Wyświetlane 
będą filmy, dokumentujące 
polsko - radzieckie brater­
stwo broni.

Cały naród zamanifesłu- 
je w tygodniu LPŻ, że jest 
przyjacielem wojska i że 
wraz z jego szeregami, 
związanymi braterstv - i 
broni z niezwyciężoną Ar­
mią Radziecką, stanowi je­
dno z potężnych ogniw o- 
bozu pokoju i zaporę nie 
do przybycia dla ang'i- 
zmerykańskich agresorów.

Młodzież włoska —
ofiarą planu Marshalla

RZYM, w październiku 
W chwili, gdy w całych 

Włoszech -otwierają się 
bramy szkół na powitacie 
młodzieży, nasuwa się py- 
tanie, jakie warunki życia, 
jakie perspektywy na bliż­
szą i dalszą przyszłość ma 
przed sobą ta młodzież?

Najprościej odpowiedzą 
na to cyfry: milion mło­
dzieży włoskiej nie ma w 
tej chwili pracy ani żadnej 
nadziei na jej znalezienie, 
chyba, że posłucha wezwa­
nia, jakie ogłosił ostatnio 
rząd de Gasparfego.

Prawie równocześnie bo* 
wiem z otwarciem szkół, 
na murach wszystkich 
mii-ast półwyspu Apeniń­
skiego pojawiły się afisze 
z manifestem Ministerstwa 
Obrony, wzywającym mło« 
dzież do wstępowania do 
wojska.

Jak widzimy, nie wy­
kształcenie młodzieży jest 
główną troską rządu de 
Gaspari‘ego, lecz chęć za­
pewnienia dostaw „mięsa 
armatniego" amerykań­
skim panom.

Włoskie szkolnictwo
dzieli się na 3 stopnie: ele­
mentarne, średnie i wyż­
sze.

(Korespondencja własna API)
Zgodnie z prawem, do 

szkół elementarnych po­
winny uczęszczać wszyst­
kie dzieci od 6 do 14 lat 
W praktyce, przynajmniej 
trzeca część dzieci, to jest 
2 500 000 nie chodzi do 
szkoły, czego wynikiem 
jest 36 proc, analfabetów 
wśród włoskich dzieci. Ten 
smutny stan rzeczy jest re­
zultatem braku szkół. Rząd 
klerykalny przeznacza mi­
liardy lirów na budowę ar­
mat, a ani solda na budo­
wę braku jących 70 C00 
szkół. Podczas gdy dzi jci 
nie mogą chodzić do szko­
ły, we Włoszech jest 75 
tysięcy bezrobotnych na­
uczycieli.

Jeśli w szkolnictwie ele­
mentarnym skazuje się na 
analfabetyzm la dzieci, to 
w szkolnictwie średnim po­
lityka rządu prowadzi do 
jeszcze większego obsku­
rantyzmu.

Ofensywa Watykanu
Do szkół średnich uczę­

szcza około milion mło­
dzieży od 10 do 18 lat i tu­

taj kształtuje się ich inte­
lekt. Zgodnie z konstyt i- 
cją., nauka szkolna pow. - 
rzona jest szkołom pań­
stwowym. Dozwolone są 
też, • pod kontrolą rządu, 
szkoły prywatne, które są 
po większej części wzna* 
niowe, tj. prowadzone 
przez zakony. Jednak od 
kilku lat sytuacja przedsta­
wia się wprost przeciwnie. 
Wystarczy rzut oka na sta­
tystyki oficjalne, by zdać 
sobie sprawę z ofensywy, 
jaką prowadzi Watykan 
za pośrednictwem rządu 
chrześcijańsko - demokra­
tycznego, w kierunku kle­
ryk alizac ji wło sk i ego
szkolnictwa średniego. Je­
śli w ciągu ostatnich 10 
lat ilość sz/kół średnich 
państwowych wzrosła od 
2359 do 3352, tj. około 42 
procent, to szkoły wyzna­
niowe zwiększyły swą licz­
bę z 565 do 2150, czyli - 
koło 300 procent. W Rzy­
mie różnica ta dochodzi do 
punktu szczytowego, gdyż 
tutaj mamy 100 szkół pań­
stwowych i 240 wyznanio­
wych!

Milionowa tona cukru
„Cukier krzepi" — krzy­

czały jaskrawe płachty afi­
szów reklamowych w Polsce 
sanacyjnej. „Cukier krzepi" 
— powtarzały gazety. Tą dro­
gą aparat kapitalistycznej re­
klamy usiłował wpłynąć na 
zwiększenie wewnętrznej 
konsumcjl cukru.

Ale kogo krzepił sanacyjny 
cukier. Nie robotnika i nie 
chłopa, którzy po złotówce 
za kpogram kupowali cukier 
jak na lekarstwo. Tym bar­
dziej nie bezrobotnego, który 
nie kupował go wcale. Wieś 
„kizepiła się“ sacharyną 
przemycaną z Niemiec. Za to 
angielskie świnie z zadowole­
niem chrząkały nad koryta­
mi wypełnionymi polskim cu­
krem, który ich właściciele 
nabywali, płacąc za kilogram 
sumę równającą się mniej 
więcej 30 groszom polskim. 
Nasi kapitaliści usiłowali bo­
wiem za wszelką cenę, nawet 
za cenę 30 groszy eksporto­
wać cukier. Straty na ekspor­
cie pokrywało się bez trudu 
z nieproporcjonalnie wygóro­
wanej ceny w sprzedaży we­
wnętrznej.

Przykład ten jaskrawo ilu­
struje stosunki panujące w 
kapitalistycznym cukrownie 
twie Polski przedwrześnio- 
wej. Cechowało je wilcze pra­
wo kapitalizmu — pogoń za 
zyskjem bez zwracania uwagi 
na potrzeby społeczeństwa.

Dlatego produkcja cukru 
w Polsce sanacyjnej nie mo­
gła wzrastać tak, jak tego 
wymagały potrzeby społeczeń 
stwa i tak, jak na to pozwala­
ły nasze możliwości w tej 
dziedzinie. Dopiero w Polsce 
Ludowej przemysł cukrowni­
czy uzyskał możliwości peł­

nego rozwoju. Mówią o tym 
cyfry.
Olbrzymi postęp

W roku 1938 wyprodukowa­
liśmy 491 tysięcy ton cukru, 
w roku 1949 — 745 tysięcy ton, 
a w roku 1950 — 955 tysięcy 
ton. Spożycie cukru już w ro­
ku ubiegłym wzrosło dwukro­
tnie w stosunku do okresu 
przedwojennego. Jako produ­
cenci cukru wysunęliśmy się 
na trzecje (po ZSRR i Fran­
cji) miejsce w Europie.
Jest to postęp olbrzymi, 

świadczący o takim wzroście 
sił wytwórczych w tej dzie­
dzinie, jaki był niemożliwy 
do osiągnięcia dla gospodar­
ki kapitalistycznej. Ale nie 
poprzestajemy na tych osiąg­
nięciach. Krzywa produkcji 
pnje się w górę. W bieżącym 
roku nasze cukrownie otrzy. 
mały ^zadanie wyprodukowa­
nia ponad milion ton cukru.

Milion ton cukru — to ilość 
nieproporcjonalnie wielka w 
stosunku do okresu przed­
wojennego. Ale też i niepro­
porcjonalnie wzrosły nasze 
potrzeby. Dla pracującego 
chłopa cukier, który dawniej 
był luksusem, stał się arty­
kułem codziennego spożycia. 
Rodziny robotnicze konsumu­
ją cukru znacznie więcej 1 
to nie tylko w Jego najprost­
szej postaci .ale w przetwo­
rach takich jak cukierki, cze­
kolady, dżemy, konfitury.

Jest to przejaw podniesie­
nia się stopy życiowej mas.

Społeczeństwo żąda coraz 
większej iloścj cukru. Prze­
mysł cukrowniczy 1 rolnictwo 
produkujące buraki cukrowe 
muszą te żądania zaspokoić. 
Realizacja tegorocznego planu 

fest dla przemysłu cukrow­

POLSKI TEATR
W CZECHOSŁOWACJI
V/ Cieszynie czeskim 

powstaje pierwszy polski 
teatr zawodowy - na tere­
nie Czechosłowacji. Nowa 
polska placówka mieścić 
się będzie w sali nowo­
czesnego hotelu „Piast".

Konsekwencje tego faktu* 
są dużo poważniejsze, niż 
mogłoby się wydawać na 
pierwszy rzut oka, gdyż o 
ile szkoły wyznaniowe ma- 
ią równe prawa ze szko­
łami państwowymi, o tyle 
nierówne obowiązki. Do­
chodzi do takich absurdów, 
że uczniowie obcięci na e- 
gzaminach w szkole pań­
stwowej z triumfem zdają 
ie w szkole wyznaniowej, 
gdzie profesorowie zamy­
ka ią oczy na braki w wie­
dzy. byleby tvlko uczeń 
recruilamle płacił wysokie 
opłaty szkolne.

Problem jest znacznie 
poważniejszy, aniżeli chci­
wość zysków. Na dnie je­
go leży zawsze to samo dą­
żenie do zniszczenia wy­
kształcenia naukowego i 
laickiego oraz szerzenia 
ciemnoty i przesądów.
Coniówig statystyki?

Jeśli chodzi O szkoły u- 
niwersyteckie, to opano­
wane są one przeważnie 
przez żvwńoły drobromie- 
szczańskie, Synowie boga­
czy najczęściej rezygnują 
z nauki, gdyż maja dość 
pieniędzy, abv żyć, nie pra­
co ’ac.

niczego zadaniem trudnym, 
wymagającym wielkiej mobi­
lizacji sił 1 rezerw ,ale mo­
żliwym do wykonania.

W roku bieżącym dyspo­
nujemy areałem upraw bu­
raka o 20 proc, większym, niż 
w roku ubiegłym, co zapew­
nia przemysłowi cukrowni­
czemu odpowiednią bazę su­
rowca. Przemysł także zwięk­
szył swój potencjał. W tego­
rocznej kampanii wezmą u- 
dzlał trzy nowe, wielkie za­
kłady przemysłu cukrowni­
czego: odbudowana a właś­
ciwie zbudowana na nowo 
cukrownia „Sokołów'* i zna­
cznie rozbudowana wielka 
cukrownia w Lublinie. Dobo­
wy przerób obu tych fabryk 
wynosi 34 tysięcy kwintali 
buraka. Trzecim ważnym za­
kładem jest odbudowana ra­
fineria w Chybiu.

Pracownicy przemysłu cu­
krowniczego, wiedząc że po 
raz pierwszy w dziejach pol­
skiego cukrownictwa mają 
przekroczyć produkcję milio­
na ton, starannie przygoto­
wali się do tegorocznej kam­
panii. Przygotowania te zo­
stały omówione i podsumo­
wane na naradach w Zjedno­
czeniach Przemysłu Cukrow­
niczego.

W pierwszych dniach bie­
żącego miesiąca rozpoczęła 
się kampania. Tysiące, dzie- 
sątki i setki tysięcy ton cu­
kru będą nieprzerwanym bia­
łym strumieniem sypać się do 
szarych worków, które dotrą 
do sklepu spożywczego i tra­
fią do konsumenta. Polscy 
cukrownicy dadzą narodowi 
w tegorocznej kampanii mi­
lionową tonę cukru — wido­
my znak wzrostu socjalisty­
cznego budownictwa. Z. s.

Na krótkiej fali

Andersowscy najmici gangsterów
T ygodnik francuski ,,Re 
' gards“ opublikował 

ilustrowany reportaż, obra 
zujący fragment okupacji 
Francji przez wojska ame­
rykańskie. 5000 oficerów 
i żołnierzy armii USA roz­
kwaterowało się w mie­
ście Chateauroux, przeży­
wającym ciężki kryzys 
mieszkaniowy. Jankesi za­
jęli wszystkie hotele, tak 
iż przyjezdni nie mają 
gdzie zanocować. Wraz z 
oficerami amerykańskimi 
przybyła do miasta chmara 
lekkomyślnych dziewcząt 2 
Paryża. Rezultat: radu 
miejska musiała uchwalić 
dodatkowe 175.000 fran­
ków kredytów na rozsze­
rzenie przychodni przeciw- 
wenerycznej.

Jankesi są stałymi by­
walcami dwu lokali: ,,Li­
do" i „Jockey" w których 
odbywają się orgie pijac­
kie. Na ulicach widać peł­
no podchmielonych żołnie­
rzy amerykańskich. Życiu 
przechodniów zagrażają 
pędzące z nadmierną szyb­
kością samochody i moto­
cykle okupantów prowa­
dzone częstokroć przez pi­
janych kierowców.

Rodzice nie wypuszcza­
ją swych córek na ulice 
bez odpowiedniej asysty. 
Coraz częściej zdarzają się 
napady amerykańskich zbi 
rów na młode kobiety.

I tu tygodnik francuski 
przytacza charakterystycz­
ny szczegół. Oto okupanci 
zaczepiają kobiety w języ­
ku angielskim, niemieckim 
i — polskim. W szeregach 
armii okupacyjnej służy 
wielu byłych hitlerowców 
oraz b. żołnierzy Andersa.

Bandyckie jednostki,- któ 
re zdradziły własną ojczy­
znę i zaciągnęły się w 
służbę amerykańskich im­
perialistów, przynoszą hań 
bę narodowi polskiemu 
gdyż me wszyscy Francu­
zi zdają sobie dostateczni 
sprawę z tego, że osobni­
cy mówiący po polsku, 
przybrani w znienawidzo­
ne mundury' okupantów, 
nie mają już nic wspólne­
go z narodem polskim.

Francuzi jednak pojmują 
coraz lepiej istotny sens 
„atlantyckiej" polityki swe 
go rządu., Widzą fatalne 
skutki okupacji amerykań­
skiej. Pod Chateaurou* 
wysiedlono farmerów lich

domów 1 zabrano 122 ha 
uprawnej ziemi pod lotni­
sko wojskowe. Ba, wyrzu­
cono nawet lotników fran­
cuskich z ich bazy lotni­
czej w Martinerie, gdzie 
stworzono bazę dla ame­
rykańskiego lotnictwa bom 
bardującego. Ciężkie bul­
dożery wjechały na pola 
uprawne, na 15 dni przed 
żniwami, niszcząc plon 
ciężkiej pracy rolnika fran 
cuskiego.

Oburza się nie tylko lud 
ność cywilną. Wrzenie o- 
bejmuje również armię. 
Oficerowie i żołnierze ba 
zy lotniczej w Martinerie 
opuszczając swe koszary 
wołali:

— Amerykanie do Ame­
ryki!...

Armia francuska prze- 
staje być „wielką niemo­
wa" i przyłącza się do po­
tężnego chóru protestu 
przeciwko brutalnej oku­
pacji gangsterskiej bandy 
zza Oceanu, w której sze­
regach znalazły schronie­
nie wyrzutki społeczne in­
nych narodów, byli gesta­
powcy i ondersowcy.

GROT

Tutaj także statystyki są 
wymowne. 67 procent ab­
solwentów posiada tytuły 
nadające sie do każdej 
pracy, a tylko 33 proc. wv* 
biera jakaś specjalność 
techniczna (inżynieria, che­
mia. rolnictwo). Większa 
cześć zda je dyplom tvlko 
bo fo, aby otrzymać zaięme 
dobrze płatne, wszrstko je­
dno Jakie. Snecjalistom do- 
zostaje tylko bezrobocie 
czego dowodem są setki 
inżynierów bez pracy, lub 
zatrudnionych we Wło= 
szech południowych jak') 
robotnicy, za nędzną opła­
tą.

Rząd włoski okazuje cał­
kowity brak zainteresowa­
nia dla wykształcenia tech^ 
nicznego mołdzieży wło­
skiej. Jest zresztą konsek­
wentny, gdyż cała polityk: 
gospodarcza rządu, oeda- 
na dzięki planowi MarshaL 
la w jarzmo mon ono) i a- 
merykańskich, również nk 
dąży do czego innego, jai 
do likwidacji włoskiegc 
przemysłu.
Młodzież walczy

Nie powinno być wiec 
wielką niespodzianką dla 
ministra obrony, gdy na I 
drugi dzień po ogłoszeniu 
manifestu znalazł swe z ta­
kim wysiłkiem opracowane 
i pełne bipokryzu afisze, 
pozrywane lub pokryte na­
pisami: „Pokoi", „Szkoły, 
nie wnal“, „Traktory, nie 
armaty!"

Młodzież włoska dała 
rządowi odpowiedź na jaką 
zasłużył. Dała mu <a®no do 
Zrozumienia, że absolutnie 
nie ma zamiaru prowadzić 
nowej’wojny i bronić b * 
dnych interesów kapitali­
stów włoskich, lub ich pa­
tronów zza Atlantyku, lecz 
że przeciwnie, ze wszyst­
kich sił chce walczyć o po* 
litykę pokojową, która da­
łaby młodzieży szerokie 
perspektywy produktywne; 
pracy i rozwoju kultural­
nego.

Ą. Barsillo

SZKOLENIE 
200 TYS. OSÓB

W połowie październi­
ka rozpocznie się w całym 
kraju masowe szkolenie 
ideologiczne członków 
ZMP, które obejmie ok. 
200 tys. osób.

POZNAŃSCY KELNERZY
NA „BATORYM"

W nagrodę za dobrą 
pracę Poznańskie Zakłady 
Gatsronomiczne wysłały 
pięciu poznańskich kelne­
rów na statek „Batory", 
który odbywa /ejsy do 
Indii. W czasie podróży 
poznają oni warunki pra­
cy gastronomików w róż­
nych portach oraz zwie­
dzą wiele egzotycznych 
krajów.

MAGAZYN
NA MILION TOMÓW
Jednym z najlepiej u- 

rządzonych ośrodków na­
ukowych tego typu w 
Europie będzie Biblioteka 
Uniwersytecka w Łodzi 
W olbrzymim gmachu o 
długości 100 metrów i 
wysokości 2 9metrów mie­
ścić się będą czytelnie, 
palarnia, bufet, indywi­
dualne kabiny dla pra­
cowników naukowych o- 
raz magazyn na milion 
tomów.

PRODUKUJEMY 
NOWOCZESNE AKOR-

DIONY
W Bydgoskiej Fabryce 

Akordionów przystąpiono 
obecnie do seryjnej pro­
dukcji nowoczesnych a- 
kordionów 80-basowych. 
Ukażą eię one w sprze­
daży już w mieś, grudniu.

WYSTĘPY POLSKIEGO
DYRYGENTA W NRD
Na zaproszenie Państw. 

Opery Drezdeńskiej wyje­
chał na gościnne występy 
do NRD dyrygent Zdzi­
sław Górzyński, dyrektor 
artystyczny Państwowej 
Opery w Warszawie.

NOWE MODELE ODZIEŻY
W Łodzi zorganizowany 

został pokaz nowych mo­
deli odzieży damskiej, 
męskiej i dziecięcej. M. in. 
pokazano nowe fasony 
damskich płaszczy jesien­
nych 1 okryć zimowych 
sukien wełnianych, ko­
stiumów oraz garniturów 
męskich.

Przekroczyli plan 
odstawy żywca

Przykład obywatelskiego 
stosunku do sprawy zaopa­
trzenia ludności miast w 
mięso dali chłopi gminy 
Broniszów w pow. kożu­
ch owskim, którzy plan od­
stawy żywca za miesiąc 
wrzesień br, przekroczyli 
o ponad 2.000 kg. Fakt 
ten jest dowodem zrozu­
mienia przez rolników ko­
rzyści, płynących z kon­
traktacji i odstawy żywca, 
tak dla nich, jak i dla pań­
stwa.

Duże zasługi w realiza­
cji planu w gminie Broni­
szów położył aktyw wiej­
ski, który przeprowadził 
szeroką akcję uświadamia­
jącą. (Ska)

Sprzęt ziemniaków w Państw. Gospodarstwach Rolnych 
dobiega już końca. Zastosowanie maszyn 1 ciągników 
pozwoliło na rychle wybranie i zwiezienie ziemniaków. 
Na zdjęciu: Grona dziewcząt z Gospod. Państw Stadniny 
Koni Posadówko przy wysy pywaniu uzbieranych ziem­

niaków do przy czepki ciągnika.



w kościańskim
w pow. kościańskim 78

Siewy jesienne dobiegają końca
proc, świetlic jest zradioioni- 
zow^nych. Dużą wagę przy­
wiązuje się do podniesienia 
Wyposażenia świetlic wiej­
skich. W ostatnim czasie prze 
(kazano radioodbiorniki pol­
skiej produkcji „Pionier” 
świetlicom w Kurowie, Lubo- 
azu Starym i Nowym, Mono w. 
nicy, Poladowie i Oborzy- 
akach Starych.

W Buczu buduje się pierw- 
wszy w pow. kościańskim 
Dom Kultury, który pomieści 
300 osób. Zainstalowane zosta­
nie tam stale kino, czytelnia, 
biblioteka. Wzorowa ta pla­
cówka kulturalna zostanie od 
dana do użytku w roku przy­
szłym 1 zaspokoi potrzeby 
kulturalno-oświatowe tej naj­
bardziej oddalonej od środo­
wiska miejskiego połaci po­
wiatu.

W powiecie kościańskim 
istnieją 4 stałe kina w Ko­
ścianie, Czempiniu, Racocie i 
Śmiglu. W okresie przedwo­
jennym kino posiadał tylko 
Kościan, a wieś była zupeł­
nie pozbawiona tej rozryw­
ki. Dalsze kjna będą urucho­
mione w Buczu i Wielicho­
wie.

W sali ZMP w Kościanie 
trwają prace budowlane. Pry­
mitywne urządzenia kulis 
poddaje się gruntownym prze 
róbkom, przez co sala zyska 
na wyglądzie i odpowiadać 
będzie warunkom niezbęd. 
nym dla odbywania imprez. 
Poza tym założono instalacje 
centralnego ogrzewania oraz 
przebudowuje się gruntownie 
Bzatnje, toalety itp.

W niektórych pałacach ob- 
szarniczych w powiecie koś­
ciańskim zgromadzone były 
dzieła sztuki; obrazy, rzeźbi', 
stara broń, książki itp. Po 
wyzwoleniu przez wojska 
radzieckie dzieła te chroniąc 
przed zniszczeniem przekaza­
no Muzeum Narodowemu i 
Bibliotece Uniwersyteckiej w 
poznaniu.

Z różnych okolic Wielkopolski i Ziemi Lu­
buskiej napływają liczne meldunki o ukoń­
czeniu siewów jesiennych. Wprawdzie nie 
we wszystkich powiatach prace siewne ma­
ją przebieg sprawny, lecz w każdym zosta­
ły już w przeważającej części wykonane.

Na opóźnienie kampanii 
w powiecie gorzowskim 
np. wpłynęło nieprzygoto­
wanie przez Ośrodki Ma­
szynowe wszystkich nie- 
będnych do akcji maszyn 
i brak dostatecznej ilości 
ziarna kwalifikowanego, a 
ponadto — trwająca przez 
długi czas susza. W powie­
cie gnieźnieńskim siewy u-

kończyły już Spółdzielnie 
Produkcyjne w Charze wie, 
Siemianowie oraz w Rzy- 
machowie, a poza tym gro­
mada Skiereszewo.

Czynnikami warunkują, 
cymi sprawny przebieg 
kampanii siewnej jest 
współzawodnictwo i dobrze 
zorganizowana pomoc są­
siedzka. Najlepsze rezulta-

Inż. mgr Kazimierz Jankiewicz

Osobliwością Śmigla jest 
Spo- 
eks-

muzeum regionalne.
śród kilkudziesięciu __  
ponatów na uwagę zasługują 
drewniane skrzynie cechowe,
tdobne w rzeźbione ornamen­
ty. Cechy przechowywały w 
nich dawniej akta i kasę. O- 
sobny dział zajmują wykopa­
liska, trofea flory i fauny o- 
raz minerały zebrane z okolic 
Śmigla. Kustosz muzeum ob. 
Weznerowicz zwraca się z a- 
pelem do społeczeństwa o o- 
fiarowanie względnie oddanie 
w depozyt przedmiotów, 
przedstawiających pewną war 
tość muzealną, a dotyczą­
cych regionu kościańskiego.

Przeszłość Zjeml Kościań­
skiej sięga czasów powstawa* 
nia zrębów państwowości pol­
skiej. Z tego względu Zakład 
Prehistorii Uniwersytetu Po- 
enańskiego prowadzący bada­
nia nad kształtowaniem się 
ustroju feudalnego, przystąpi 
w najbliższym czasie do prac 
wykopaliskowych w okoli­
cy Bonjkowa koło Kościana. 
Podobne prace, w czasie któ­
rych wydobyto z ziemi kilka 
wykopalisk, przeważnie urny, 
prowadzone były w pow. ko­
ściańskim już w roku ubie­
głym w Sokołowie.

Szerszy ogół społeczeństwa 
nie ma możności szczegółowe­
go poznania dziejów jarego 
Koścjana, kóry był ongiś gro­
dem warownym i słynął z wy 
robu sukna, gdyż wiekowe 
dzieje tego miasta drze­
mią w archiwach. Wydane 
zostały kronjki Grodziska, 
Leszna, Czempinia, opraco­
wuje się kronikę Gostynia i 
Śremu, lecz Kościan jej do­
tychczas nie ma. Może inicja­
tywę w tym kierunku podej- 
mą miejscowe koła nauczy­
cielskie. (Kasz).

ty przyniosły one w gro­
madzie Zakrzewo powiat 
Gniezno, gdzie wielu rolni* 
ków (jak np. Józef Braci-
szewski i małorolny 
wasiński) ukończyło 
przed kilku dniami 
wy oraz w gminach

Kar- 
już 

sie- 
Pod-

grodzie, Zborów, Błaszki i 
Lisków, powiat Kalisz. Pra­
ce siewne zostaną nied' i- 
go zakończone również w 
powiecie żnińskim. Chłopi 
tamtejsi już w dniu 30 
września br. przeprowadzi* 
li siewy w 78 proc., przy 
czym stosowali całkowicie 
zboża kwalifikowane, do. 
siarczone im przez PGR-y.

Racjonalne użytkowanie 
liści buraczanych

Rozpoczęły się wykopki buraków cukrowych. 
W związku z tym warto zastanowić się nad spa­
saniem liści, gdyż dzisiaj są one w naszych go­
spodarstwach potężnym rezerwuarem paszowym,
bardzo wydatnie 
produkcji mleka.

Według obliczeń 
wartości pastewnych

wpływającym na zwiększenie

Ilość 
liści

1 wytłoków buraczanych z 
hektara jest ta sama co 
koniczyny czerwonej. Go­
spodarstwa przeznaczające 
pod uprawę okopowych 
27 proc, ziemi ornej, dzię­
ki uzyskiwaniu liści bura­
czanych, mogą mieć taką 
obsadę Inwentarza żywe­
go, jak gospodarstwa zbo­
żowe przy obsiewie rośli­
nami pastewnymi 42 proc, 
ziemi ornej. ♦ .

Przy plonie 170 kwintali 
z hektara, liście buraczane 
zarówno pod względem 
ilości zawartego w nich 
białka, jak 1 skrobll prze­
wyższają nawet takie pa­
sze jak Inkarnatka i łubin 
pastewny. Stanowią więc 
cenną paszę, nadającą się 
do spasani* w okresie 
zbioru buraków, a zakwa­
szone zwiększają zasoby 
paszy na okres zimowy 1 
wczesną wiosnę, aż do cza 
su użytkowania nowych 
zielonek.

Na wartość pastewną li­
ści buraczanych duży

Cały naród
buduje

WARSZAWĘ

CAF — fot. Zdz. Wdowiński
Załoga budowniczych osiedla Muranów podejmując ha­
sło załogi Fabryki Samocbo dów Osobowych na Żeraniu 
powzięła liczne zobowiązani a produkcyjne na cześć 34 
rocznicy Rewolucji Październikowej. — Brygada Euge­
niusza Witczaka zobowiązał a się ukończyć tynkowanie 
wnętrz bloku 125 na 7 dni przed terminem wyznaczo­
nym harmonogramem prac. — Na zdjęciu: Odprawa 4 
przodujących murarzy bryg ady. Od lewej — brygadzi­
sta Eugeniusz Witczak, Cze sław Witczak, Mieczysław 

Radomski i Kazi mlw KJizwuak.

wpływ ma Ich czystość, ta 
zaś w znacznej mierze za­
leży od pogody podczas 
Sprzętu buraków, oraz od 
sposobu zbioru liści.

Liście w stanie świeżym 
spasamy w okresie 2—3 
tygodni po zbiorze. Przy 
zwykłym kopaniu bura­
ków cukrowych* stopień 
zanieczyszczeń ziemią mo­
że wynosić n*wet 4—6 kg 
na 100 kg liści. Dlatego 
też poza racjonalnie zor­
ganizowanym sprzętem, li­
ście przed zadawaniem Ich 
bydłu 1 kł*dzenlem do si­
losów należy dobrze prze­
trząsnąć. Najlepiej robić 
to na pomoście zrobionym 
z gęstych listew, czyli na 
tak zwanych rafach. Czę­
ste biegunki, wzdęcia, ka- 
t*ry jelit oraz Inne choro­
by przewodu pokarmowe­
go, powodowane są przez 
zanieczyszczenia liści.

Poza tym wartość pas- 
stewna liści uzależniona 
jest od stopnia por*żenla 
ich chorobami a szczegól­
nie chwośclklem. Watka 
z chorobami 1 szkodnika­
mi buraków jest więc nie 
tylko obroną przed obniż­
ką wydajności cukru, lecz 
równocześnie przed obniż­
ką wartości p*stewnej li­
ści buraczanych.

Zbyt jednostronne spa­
sanie dużych Ilości liści 
jest również nie wskazane, 
gdyż powoduje ono ujemne 
skutki. Jako z*sadę trzeba

przyjąć, te przy skarmia­
niu świeżych liści należy 
jednocześnie skarmiać pa­
sze słomlaste w ilości od 
pół do 1 kg na 5 kg liści 
or*z dodawać do tego 10 
gramów fosforanu wapnia, 
lub kredy szlamowanej.

Nadmiar liści należy za­
kwasić, co przysparza go­
spodarstwu doskonałej kar 
my na okres zimowy 1 
wiosenny. Stwierdzone zo­
stało, że przeczyszczające 
działanie świeżych liści bu 
raczanych (spowodowa­
ne przez zawartość kwasu 
szczawiowego), przy spa­
saniu liści kwaszonych 
nie występuje. Zaleć* się 
kwasić liście buraczane z 
różnymi poplonaml (zie­
lonkami) od mieszanek 
strączkowych począwszy 
do rzepy ścierniskowej I 
brukwi włącznie. Można 
też dodawać do liści sara- 
delę ścierniówkę, ,,pod- 
skubaną" kapustę pastew­
ną, nawet całe wymyte 
buraki pastewne (karm* 
na przedwiośnie) 1 wresz­
cie nać marchwlaną, któ­
rej samej nigdy nie należy 
kwasić.

W pr-.ktyce żywienio­
wej ustalone zostały na­
stępujące dawki świeżej 1 
kwaszonej karmy. Kro­
wom mlecznym na dzień 
1 sztukę 15—40 kg; młode­
mu bydłu 20 kg; koniom 
8—15 kg; świniom 3—4 
kg; owcom I kozom 3—4 
kg. Z techniką normowa­
nia pasz, metodami kwa­
szenia czytelnicy mogą za 
poznać się w mej broszu­
rze pt. ,,Zielonki I silosy 
w gospodarce pastewnej”.

Niepośledndą rolę w ter­
minowym zakończeniu je­
siennej kampanii siewnej 
odgrywają Państwowe 1 
Spółdzielcze Ośrodki Ma­
szynowe. POM-y w Kłecku 
i Witkowie w powiecie 
gnieźnieńskim np. zaorały 
o 25 proc, ziemi więcej, a- 
niżeli w roku ubiegłym 1 
dzięki temu wpłynęły aa 
przyspieszenie siewów. 
Wielką pomoc od załogi 
POM-u otrzymali również 
chłopi z powiatu Trzcian­
ka, w którym akcja siewna 
jest już na ukończeniu. 
Najlepsze wyniki w pracy 
osiągnęli przodownicy o- 
środka: kowal Adam Ro­
gowski, wykonujący 140 
proc, normy, mechanik war 
sztatowy Władysław Ornak 
— 130 proc, normy, cieśla 
Józef Jabłoński — 130 pro­
cent normy i traktorzysta 
Jan Fimmel — 113 procent 
normy.

W kampanii siewnej 
przodują Państwowe Go­
spodarstwa Rolne. Wyniki 
jakie osiągają one w go­
spodarce zakreślają wyraź- 
nie różnice między pracą 
indywidualną i zespołową. 
O większych korzyścią h 
tej drugiej świadczy najle­
piej PGR Zakrzewo w po­
wiecie wolsztyńskim, które 
już dawno zakończyło siew 
żyta i kończy siew pszeni­
cy. Robotnicy rolni zespołu 
PGR Osowa Sień w powie­
cie gorzowskim, również 
zakończyli siewy, co jest 
niemałą zasługą Podstawo­
wej Organizacji Partyjne) 
i Rady Zespołowe’. Podob­
nie PGR Sielce, pow. Żnin, 
kończy siewy, a trzy go­
spodarstwa zespołu wyko­
nały już wszystkie prace w 
100 proc. Do przodujących 
gospodarstw należy PGR 
Zemsko w powiecie ®kwie- 
rzyńskim, który w najbliż­
szych dniach wykona cał­
kowicie wszystkie prace 
siewne.

Pomyślny przebieg ma 
jesienna kampania siewna 
w województwie zielono* 
górskim. Spółdzielnia Pro­
dukcyjna Lubiechów w po­
wiecie szprotawskim zre­
alizowała plan zasiewu o- 
zimin na 10 dni przed ter­
minem, a spółdzielcy z po­
wiatu gorzowskiego .■ vko- 
nali siewy w 90 pro< Sta­
rannie f terminowo prze­
prowadzają prace jesienne 
chłopi- z gromady Kadłubia 
powiat Żary, którzy w cią­
gu kilku dni zaorali pod 
zasiew ozimi®. 100 ha.

Opracowano na podsta­
wie wiadomości nade­
słanych przez korespon­
dentów.

CAF — fot, Bierucki '
Do największych plantacji chmielu w Polsce należy 
plantacja w PGR Łączna w pow. Lublin. Robotnicy 
tego PGR-u przystąpili już do zbioru chmielu. — Na 
zdjęciu: Robotnica PGR Łączna, Czesława Dudek oddaja 

na wagę zebrany przez siebie chmiel.

Odpowiadają na apel
załogi ŻERANIA

Apel budowniczych Że­
rania wzywający do ucz­
czenia 34 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej czy­
nem produkcyjnym, odbił 
się głośnym echem wśród 
załóg Wielkopolski i Zie­
mi Lubuskiej. We wszyst­
kich fabrykach i zakładach 
pracy, spółdzielniach pro­
dukcyjnych, PGR-ach, ro­
botnicy i chłopi samorzut­
nie organizują zebrania, na 
których podejmują liczne 
zobowiązania.

Jako pierwsza w woje­
wództwie zielonogórskim 
podjęła zobowiązanie za­
łoga Dolnośląskich Zakła­
dów Metalurgicznych w 
Nowej Soli, wzywając 
równocześnie do współza­
wodnictwa ludzi pracy 
Ziemi Lubuskiej. Wartość 
42-zespołowych i 179 indy­
widualnych zobowiązań 
załogi DZM wynosi 925.906 
zł. W ślad za DZM kole­
jarze zielonogórscy pod­
jęli Czyn Październikowy, 
który przyniesie Państwu 
140.000 zł oszczędności.

Robotnicy i pracownicy 
Nadleśnictwa Państwowe­
go Moja Wola (powiat 
Ostrów), wspólnie z żeń­
skim Technikum Leśnym, 
z Prezydium GRN w So­
śniach, w Czarnym Lesie 
oraz PGR Możdźanów dla 
uczczenia 34 rocznicy Re­
wolucji Październikowej 
postanowili wykonać plan 
roczny do 7 listopada br. 
Wykonanie przedtermino­
wo planu rocznego przy­
niesie oszczędności 4,280

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Henryk Kuśnierek, Oso- 
wo. — Jak nas zawiada­
mia WRN w Poznaniu — 
wniosek rolników groma­
dy Osowo. o ponowne 
przeprowadzenie klasyfi­
kacji gruntów został roz­
patrzony w dn. 20 IX 51. 
Decyzja WRN została po­
dana do wiadomości za­
interesowanym przez Pre­
zydium PRN w Gostyniu.

(2120)
Helena Sikorska, Kro­

bia.. — Mimo najlepszych
chęci zarządzeń
PKO nie może

władz 
zmienić.

Chcąc otrzymać należność 
musi Pani przedłożyć po­
trzebne dokumenty. .(1042)

Kazimiera Urbańska — 
Murowana GośFna. Kon­
duktor, który zachował 
się wobec Pani niewłaści­
wie, został ukarany dys­
cyplinarnie przez władze 
kolejowe. (1815)

Antoni Grabarski, PGR 
zespół Głuchowo, poczta 
Czempiń. List Pana jest 
dla nas niejasny. Prosimy 
o dokładniejsze i bardziej 
zrozumiałe sformułowanie 
swego projektu. (2024)

Jan Seredyńskl, Jarocin. 
W myśl prośby Pana, w 
najbliższym czasie w do­
datku tygodniowym „No­
wy Świat" wprowadzimy 
wiadomości związane z 
teatrem i życiem teatral­
nym. (2114)

J. Cichocki, Sienno, 
pow. Wągrowiec — W 
sprawie zakupu mebli ra­
dzimy Panu skierować się 
do Centrali Handlowej 
Przemysłu Drzewnego 
przy ul. Wrocławskiej 7 
w Poznaniu do kierowni-

Takich przykładów więcej
Wracając ze Śląska gdzie ejadłem obiad w

do Szczecina, zatrzyma­ tamtejszej Gospodzie
łem się we Włoszako- Ludowej. Przyznać mw
wicach, powiat Leszno, szę, że dawno nie wi­

działem tak czystej i 
miłej gospody, o tak u- 
przejmej i wzorowej ob­
słudze.

Tą drogą chciałbym

zł. Jednocześnie robotnicy 
wezwali wszystkich pra­
cowników leśnych okręgu 
poznańskiego do współza* 
wodnictwa w podejmować 
niu podobnych zobowią­
zań.

Z całym zrozumienieni 
odpowiedzieli także na a- 
pel załogi Żerania pracowJ 
nicy Zakładów Przemysłu 
Drzewnego w Wolsztynie, 
podejmując liczne zobo­
wiązania produkcyjne, 
dzięki którym plan za mia 
siąc październik wykona­
ny zostanie w 105, 8proc. 
Drzewiarze wolsztyńscy, 
wezwali wszystkie zakła­
dy przemysłu drzewnego 
okręgu poznańskiego do 
podejmowania podobnych 
zobowiązań oraz do współ 
zawodnictwa międzyzakła­
dowego.

W podejmowaniu zoboJ 
wiązań nie braknie niko­
go. Coraz to inni pracow*' 
nicy odpowiadają na apel 
załogi Żerania, dokumen­
tując tym samym solidar-' 
ność w ruchu produkcyj*' 
nym ludzi pracy z całej 
Polski. Są między nimi pra 
cownicy z Wydziału Dro* 
gowego w Gnieźnie z Wy- 
twórni Tkanin Technicz­
nych w Środzie, z MHD nr 
5 w Ostrowie, z Kaliskiej 
Fabryki Tiulu, Firanek i 
Koronek. Zobowiązania ta 
— to wykonanie drugiego 
roku planu 6-letniego 
przed terminem, dodatko4 
wa produkcja, obniżenie 
kosztów własnych.

Zobowiązania chłopów 
z pow. Środa idą w kie­
runku przedterminowej 
odstawy ziemniaków, wy­
konania planu skupu zbo-^ 
ża w 100 proc, za miesiąc 
październik oraz uregulo^ 
wania należności podat­
kowych.

Z entuzjazmem włącza^ 
ją się do Czynu Paździer­
nikowego ludzie pracy 
wiedząc, że tym samym 
przyspieszą realizację pla-
nu 6-letniego. D. S.

ka Sekcji Sklepów Deta­
licznych. (1238)

J. Karliński, Bogdaniec. 
W dniu 10 IX br. PKO 
przesłało przekaz na adres 
ob. Anny Pawelec. (1600)

Józef Sienkiewicz — 
Trzcianka. — Pracownicy 
Rejonowego Urzędu Lik­
widacyjnego w Trzciance 
jeszcze w tym roku ka­
lendarzowym otrzymają 
należne im urlopy wypo­
czynkowe. (1841) -

Maria Kokocińska — 
Milicz (Dolny Śląsk). W 
tej chwili nie możemy 
odpowiedzieć, ponieważ 
chodzi Pani o teren Dol­
nego Śląska. Po zasięg­
nięciu informacji podamy 
dokładne dane. (2197)

Józef Jancekl, Wełna 
W sprawie mostu na rze­
ce Wełnie dawaliśmy wy­
jaśnienie Budowa jego 
fest przewidziana w pro­
gramie odbudowy mostów 
na rok 1952. (2223 )

Henryk Buchwald, gr. 
Rzecin, pow, Wronki. Jak 
nas poinformował Wydz. 
Rolnictwa WRN dla gm. 
Wronki, będzie przezna­
czona dodatkowa pula 
zboża siewnegcr za gotów- 
żę. (1616)

Pilne
Dlaczego Komenda 

Wojewódzkiej Straży 
Pożarnej w Bydgoszczy 
,.pożyczywszy w dnfu

3 IX br. samochód O- 
chotniczej Straży ” żar- 
nej z Pakości, nie zwró­
ciła go do tej pory.

Termin „wypożycze­
nia” minął z dniem 13. 
IX br. i miasto pozba* 
wionę jest jedynego sa­
mochodu strażackiego.

2238

wyrazić swoje udanie 
dla personelu i kierów* 
nictwa i wskazać go­
spodę we Włoszakowi­
cach jako przykład na­
prawdę godny naślado­
wania.

(Opracowano na pod­
stawie materiałów na­
desłanych przez kores­
pondentów).

— o —

2281 L. K. Brawo ZMP!

Instytucie wyjaśniaj
Prezydium MRN w 

Krotoszynie wyjaśnl.t, 
że na skutek słabego 
ciśnienia gazu, . lampy 
gazowe na niektórych u- 
licach zapalane muszą 
być ręcznie.

Interwencje 
skuteczne

Opłaty skarbowe za 
zaświadczenia dla ce­
lów szkolnych wydawa* 
ne przez GRN w Lip­
nie (powiat Leszno), po­
bierane były niesłusz­
nie.

Pouczono natychmiast 
o tym pracownika, wy* 
dającego zaświadczenia.

Przestrzeń, którą
przebywa latarnik, wy­
nosi około 20 km i dla* 
tego niektóre ulice o- 
świetlane są z opóźnie­
niem.

Brak lamp naftowych 
oraz sznurowadeł w 
sklepach spółdzielczych 
w powiecie gostyńskim 
częściowo już za opok o* 
jono, a ilości tych to­
warów, przeznaczone na 
dalsze zaopat ~er.fe 
gwarantują zupełne po­
krycie potrzeb powiatu.

Na ostatniej konferencji 
zwołanej w celu omówie­
nia akcji zapobiegawczej 
wtórnemu analfabetyzmo­
wi stwierdzono, że bardzo 
żywą działalność na tym 
odcinku rozwija ZMP, któ­
ry zorganizował w mieście 
i powiecie 15 zespołów 
czytelniczych. Zupełnie na­
tomiast nie interesuje się 
tą sprawą ZSCh.

Celem wykrycia resztek 
analfabetów i ostatecznej 
likwidacji tej pozostałości 
rządów przedwrześnio^ 
wych, odbędzie się w paź 
dzierniku dodatkowa reje­
stracja analfabetów, (awj
GŁOS Nr 265
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dnwpi on ' kr*epn:e '■ rozwija się w Polsce Lu- 
soclal!StYczny ^port — powiedział na pa-

. „ pe sp°Ttowcow z NRD przewodniczący Sio- 
Ocznego Komitetu Kultury Fizycznej, Giedgowd

! Pols^j Zjednoczonej 
a. tu Robotniczej, dzięki osobistej opiece Prezy­

denta R. P Bolesława Bieruta. Również i Wy w
'7™' ?lcpż™- Niemieckiej Republice 

kraycznej, budujecie nową, masową i lu-
7* !:zycz^ PQd przewodrdctwem 

Naszego Rzaau i Socjalistycznej Partii Jedno­
ści, której przewodzi, wypróbowany rewolucjo- 
n-sta i bojownik o pokój _ Prezydent Wilhelm 
Pieck. \,e wspólnej naszej walce o pokój — 
zakończył mówca — są z nami miliony uczci­
wych ludzi na całym świecie. Zwyciężymy w tej 

przewodzi nem Związek, Radziecki i Wielki Stalin ,

S
łów tych wysłu* 
chali z przeję­
ciem zaprzyjaź­
nieni sportowcy 
NRD i Polski na 
międzypaństwo­

wym spotkaniu lekkoatle­
tycznym, które w ciągu 
dwóch dni toczyło się na 
stadionie Wojska Polskie­
go w Warszawie. Więcej 
niż 20 tysięcy w sobotę 1 
powyżej 25 tysięcy widzów 
w niedzielę śledziło z nie­
słabnącym zainteresowa­
nym walki na bieżni, sko- 
c_r>i i rzutni. Wprawdzie 

W pierwszych ogólnopolskich zawodach hippicz­
nych w Poznaniu brało udział 100 koni. Konkurs 
skoków i biegi myśliwskie wykazały, że nasze 
stadniny uzupełniły już, dzięki opiece Państwa 
Ludowego, braki spowodowane przez wojnę. 
Wychowano młode pokolenie wartościowych ko­
ni. Na zdjęciu:, defilada uczestników, którą pro­
wadzi zwycięzca konkursu ciężkiego Jan Kowal­

ski (Unia) no koniu Rumian

dokuczliwe zimno powpi« 
nie wpłynęło na poziom 
zawodów i wyników, lecz 
niektóre z nich znacznie 
przekroczyły przeciętna i 
godne sę uznania.

Zwyciężyliśmy w stesun- 
ku punktowym 162:144. 
Walnie do sukcesu przy­
czynili się mężczyźni, któ­
rzy w punktacji zdobyli 
126 pkt. na 85 zapisanych 
na koncie gości. Za to go- 
rzej przedstawia się bilans 
kobiet. Polki zebrały zaled­
wie 36 pkt. Niemki nato- 
m:ast 59.

Warto nam zanotować 
kilka szczególnie dobrych 
wynikówj które uzyskano 
wskutek zaciętych zmagań, 
gdzie szanse zwycięstwa 
przechylały się to na tę, to 
na tamtą stronę.

Weźmy na przykład rzut 
kulą. Pierwsze mie’sce za­
jął tu Łomowski (15,38 m) 
drugie Prywer (15.37), t 3* 
cle w reszcie Schmidt (NRD 
— 15.31). Pomijamy już 
..porachunki" naszych mio­
taczy ze Spartakiady, kie­
dy to pierwsze miejsce w 
jął Prywer. Ale spójczmy 
na wyniki: jeśli tak można 
powiedzieć, kule ładowały 
„łeb w łeb", Albo trójskok. 
I tu szło wszystko według 
powiedzenia: zgaduj, zga­
dula. Ostatecznie na czoło 
wysunął aię Fristar (NRD) 
z wynikiem 14,78 m. Z ‘m 
uplasował się Weinberg 
(Polska) 14.70 i trzeci Ko­
wal (Polska) 14.26). Walka 
by>a tu bardzo zacięta 1 
wzbudziła na widowni o- 
gromne zainteresowanie, 
podobnie jak biegi na 1500, 
800 i sztafeta 4X400 m. 
Pierwszy w tych biegach 
Potrzebowski potwierdził 
swą dobrą reputację „śre* 
dniaka" i wynikiem 4,05,4 
zdobył pierwsze miejsce 
przed Kuśmitkiem 4,05.8 i 
Niemcem Donathem 4,08 6. । 
O ambitnych wałkach ’ 
świadczy też bieg na ) 00 t 
metrów. Tu pierwszy przy-; 
był do mety nasz Korban 
(1,55,3 min.) przed Baesiac- 
kiem (NRD) i Potrzebow­
skim: obaj w równym cza­
sie 1.55,7. Weźmy teraz 
sztafetę 4X400 m. Zwycię­
żyła sztafeta gości w cza­
sie 3,18,4 przed Polską — 
3,18,9. Utraty 5/10 sekundy 
szukać należy w słabej 
wymianie pałeczek, co w 
zespołach polskich dość 
często bywa „piętą Achil­
lesową".

Poza ogromnym znacze­
niem tego spot! "mia, zna­
czeniem zacieśniających się 
więzów przyjaźni i współ­
pracy NRD z Polską —- za­
wody w stolicy były do­
skonałym pokazem lekko­
atletycznym i swego ro­
dzaju bilansem naszych 
sportowców, którzy już 
zwolna opuszczają stadio-

ny i przeroszą się do ćwi­
czebnych h?l.

Na równi z lanymi
W Przemyślawowym gra­

dzie zakończono w nie­
dzielę centralne mistrzo­
stwa głuchoniemych w 
lekoatletyce i piłce icinej.

Memoriał AUreda Smo- 
czyka — piękny pu­
char kryształowy wrę­
czył zwycięzcy wyści­
gów żużlowych Gla- 
piakowi ojciec mistrza 
Antoni Smoczyk, któ­
ry był sędzią głów­

nym meczu
Z siedmiu wielkich ośrod­
ków Polski stanęły w Po­
znaniu ekipy głuchonie

Na meczu żużlowym w Lesznie kierowcy zade­
monstrowali piękno, jazdę i ambitną rywalizację. 
Na zdjęciu Szwendrowski i Kopczyński na wi­

rażu

mych sportowców o mi­
strzostwo 1951 roku. Po cie 
kawych niekiedy walkach 
miniona niedzieia wyłoni­
ła ostatecznie zwycięski o- 
kręg: I. Kraków — 42 pkt., 
II. Łódź — 40 pkt., III. 
Gdańsk — 23 pkt., Śląsk 
— 21 pkt., Warszawa — 17 
pkt., Bydgoszcz — 13 pkt. 1 
Poznań — 10 pkt.

Finałowe spotkanie pił- 
karskie przyniosło mlst;zo- 
slwo Polski głuchoniemych 

zespołowi gdańskiemu, któ­
ry zwyciężył Śląsk 2:0.

Hindus .i sport 
w pols im wy daniu

Mała piłeczka i okrągła 
laseczka — hokej na tra­
wie, usadowił się w PoPre 
przede wszystkim w woje­
wództwie poznańskim i na 
Śląsku. Z tych to też o* 
środków zestawiono poioką 
reprezentację hokejową, 
która bawi obecnie na tc.ir- 
nóe w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej.

W niedzielę zespół nasz 
rozegrał pierwsze między­
narodowe spotkanie w 
Koethen (Saksonia). Prze­
ciwnikiem naszym był pier­
wszy zespół NRD — SpoH- 
vereinigung Lokoimotive. Po 
lacy pokazali grę, która 
zdobyła sobie uznanie licz­
nie zebranej publiczności. 
Zwyciężyliśmy 2:0.

♦ * *

W Poznaniu zaś spotkały 
się zespoły hokejowe Kole­
jarza i Stali. Z dużym tru’ 

dem i wysiłkiem zremiso­
wali Kolejarze i to w ostat­
nim kwadransie gry.

Wielkie dni
nad Wełtawą

Armia bratniej Czecho­
słowacji czciła uroczyście 
swe święto. Zaprosiła też 
do siebie piłkarzy drużyn 
wojskowych z Węg:er, Buł­
garii, Chin Ludowych i Pol­
ski na tournće, które w mi-

W biegu 110 m przez piętki nasi reprezentanci 
okazali się słabsi od zawodników NRD. Na 
zdjęciu zawodnicy przechodzą pierwszy płotek.

nioną niedzielę dobiegło 
końca. Nas, w kraju, inte­
resuje występ naszego 
CWKS-u. Niestety wojsko­
wi znad Wisły nie odegra’! 
nad Wełtawą poważniej­
szej ro.l:. , Pierwsze spotka­
nie CWKS-u z węgierskim 
Honvedem zakończyło się 
wynikiem (wcale zaszczyt­
nym) 1:2, natomiast w spot­
kaniu z ATK Polacy zagrali 
znacznie słabiej i ulegli 
gospodarzom aż 1:5.

Do finału turnieju pił­
karskiego st&nęlr w nie­
dzielę drużyny CDNV (Buł­
garia) i Honved (Węgm. 
Zespół Puskasa i braci Bu­
da jów nie dał sobie wytrą­
cić palmy pierwszeństwa 1 
pokonał Bułgarów w sto­
sunku 3:2.

A w kreru
Zaroiły się boiska piłkar­

skie, jak kraj długi i sze­
roki. Przemieszały się dru­
żyny w towarzyskich spot­
kaniach, do których stanę* 
ły zespoły częstokroć do 
tąd w ogóle się nie znają­
ce. Oto:

w Bytomiu Ogniwo prze­
grało z OWKS-em Kraków

1:2
w. Chorzowie Budowlani 

zremisowali z Górnikiem 
Ruda

2:2
‘ w Zdzieszowicach (Opol­
szczyzna) mistrz Polski U- 

n?a pokonała Górnika (Ra­
dlin)

4:2
Poważnej kontuzji w cza­

sie tego meczu doznał 
Cieślik.

W Lublinie Włókniarz. 
(Łódź) pokonał Gwardię

3:1

W Lesznie Ii-ligowa Stal 
(Poznań) uległa Kolejarzo­
wi

0:2
W Bydgoszczy miejsco­

wy Kolejarz pokonał i’ 
miernika z Katowic

5:2
We Wrocławiu Ogniwo 

(gospodarz) przegrało ze 
Stalą (Lipiny)

1:4
W Starachowicach Stal 

pokonała lubelski OWKS 
3:2

W Kielcach, Chodakow­
ski Włókniarz przegrał z 
miejscową Gwardią

1:2
W Wałbrzychu ligowe 

krakowskie Ogniwo zremi­
sowało zaledwie w intere­
sującym spotkaniu z miej' 
scowym Górnikiem

2:2*
i wreszcie

międzymiastowe spotka- „ 
nie: Opole—Waiszawa za­
kończyło się zwycięstwem 
stoliczan

1:2
(thn)

Pracownicy poszukiwani

Elektromonterów oraz elektromonterów specja­
listów do obsługi stacji prostowniczej przyjmie 
zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyj­
ne w Poznaniu. Uposażenie wg Układu Zbioro­
wego dla pracowników przedsiębiorstw komu­
nikacyjnych. _______K1896
29 pracowników do kopcowanla warzyw zaan­
gażuje „Centrala Ogrodnicza14 Poznań, ulica 
Szkolna 13. ____________ K1897
2 plisowaczki, 3 szwaczki do maszynowego ce­
rowania pończoch, klika repasaczek i praczek 
zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy Usłu­
gowej „Świt" w Poznaniu, ul. Kantaka 10.

K1880
3 mechaników i 2 ślusarzy przyjmlemy Zgło­
szenia Poznańskie Fabryki Środków Odżyw­
czych Wydział Kadr, Poznań, ul. Bałtycka 85.

_______________ KI 888
3 kierowców z I kat. na autobusy przyjmiemy 
zaraz. Zgłoszenia osobiście w Krajowej Spółdz. 
Transp. Komunik. Poznań, ul. Niedziałkowskie­
go 25. KI 886

Wolne poaady
Ucznia tokarsko-ślusarskiego, 
ukończonych 18 lat. przyjmę. 
Pcznań. Staszica 21, warsztat. 
__________________ 13712g

Ogrodnika kwall kowanego na 
warzywnictwo . i ogrodnictwo 
przyjmę zaraz. Poznań, Gór- 
czyńska 19, tel 77-15 
__________________  10607p 
Pemoc domowa potrzebna za­
raz Poznań, Siemiradzkiego 
nr 10a, m. 8._______
Pcmoe domowa, najchętniej z 
prowincji potrzebna. Poznań. 
Za Bramka 7, m. 10. 13885g
Młodszy pomocnik ogrodniczy 
potrzebny zaraz. — Oferty C-tos 
W elkopolsk: dla 13899g,
P- ’’-aka umiejąca meretkować 
i nanienki do szycig na ma 
swiie mogą sie zgłosić. Adr. 
w ^żę Gros Wlkp, nr 13901g.

SznVa posady

Samotna, posiadająca 2 lata 
praktyki w pracy szpitalnej, 
szuka posady, nafchętnej w 
szpitalu zakaźnym, z mieszka, 
nicm. — Oferty Głos Wielko- 
po 1 ski dla 13853g.________
Rutynowany księgowy nadzo- 
ru’e. prowadzi, reguluje księgi 
handlowe, przejmie ewtl. sta­
ła. prace Oferty Glos Wielko 
polski dla 13881g.

Nauka
Tańców nowoczesnych, ludo­
wych. wyucza Szczurkówna — 
Szczurek Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a. 13804g
Rymlkl, tańców, wyuczam. — 
Zgłoszenia: Poznań. Zaylanda 
2. 13875R

Sprzedaże

parcele! Wille! Kamienice! — 
poleca, poszukuje ..Union" 
Poznań Nowowiejskiego 9.
___________________ 13449g 
Pianino sprzedam. Poznań, 
Dlu2°.?zaJ7, m. S. 13714g 
Dom 5 ubikacji, ogródkiem 
(miasteczku Strzałkowie) — 
sprzedam za 16000. Zgłosze­
nia: Otręba, Jarocin. KUiń- 
skiego 2,____________13865g
Kolię z brylantami, branso­
letkę z brylantem, 2 obrączki, 
wszystko 585 sprzedam. Oferty 
Glos Wlkp. dla 13806g.
wilka syberyjsk ego, czarne­
go, sprzedam. — Poznań. Sw, 
Wojciecha 2, m. iq 10553p
Jadalnię dębową sprzedam. — 
Poznań, Rutkowskiego 17a. 
m 6 (Potworowskiego).
___________________ 13816g
Wózek (autko), na łożyskach, 
sprzedam. Poznań, Chociszew 
skiego 17. m. 6, od godz. 18, 

13818g 

Tapczan 1-osobowy sprzedam. 
Poznań Wielka 11. m. 5 —- 
(ront.l?809g 
tótko żelazne ki nami sprze­
dam. Fudziński. Poznań. Inzy- 
nierska 3, m. 8 13817g
Fretki sprzedam. — Poznań, 
Piekaa 3, m. 2.
Wirówkę mała do mleka, ma­
szynę do krajania kapusty — 
.-przedam. Poznań. Matejki 51. 
m 6.13793g 
Kurtkę karakułowy, jak nową, 
sprzedam. Adres wskaże Gro* 
Wielkopolski dla 13824g.
Saksofon alt snrzedam Adres 
wskaże G'os Wlka nr 13790%.
Pompę ogrodowa sp^edam. — 
Poznań. Świebodzińska 10a, 
m 1,13826g
Owczarka alzackiego, rocznego 
sprzedam. Poznań, Ko-c usz- 
kl 35. m, 2. 138 25g 
Futro łapki karakułowe luźne. 
d--ugie, pierwszorzędne sorze- 
dam. Poznań. Dzierżyńskiego 
nr 90. m 3, od 14—17.
___________________ £3«29g
Adapter „Telefunken". szafko 
kowv sprzedam. Poznań. Sto- 
wackiego 24, m. 4, 13828?
Radio ..Philips" z adapterem 
szafkowym, rower damski — 
sprzedam Poznań, Kościuszki 
r.r 25. m. 10 (dawniej Jagieł­
ły).. 13827g
Wózek (autko), dobrym stanie 
sprzedam Poznań. Dzierż* ń- 
sk'ego 38. lakiernia. 13830g
Wannę kąpielowa stalowa, bia 
ła. pierścionek z brylantem, 
wielkość 30, sprzedam. Oferty 
Glos Wlkp dla 138?3g.____  
Wózk! dziecięce głębokie, spa­
cerowe. łóżeczka lakierowane, 
wvroby koszykowe, sźczotkar. 
sk!e, polecały: Bracia Choj- 
naccr, ebecn'0 Poznań, Wroc­
ławska 25, tel. 93-44. 13667g
Sypialnie w dobrym stanie — 
sprzedam. Adres witraże G-lps 
Wielkonołski nr 138l0g. _ 
Sygnet złoty, rower grzebyk 
cazow”. Ścienne, obrazy, ubra­
nie wizytowe, snrzedam Adr 
w’każe Gło$ Wiko nr 13798r,
Narzutę turecką, zegar Becke. 
ta, duży, walizę skórzaną — 
sprzedam Poznań Grottgera 
nr 12, tm J.13807g 
Pierzynę, poduszki, poSciel — 
sprzedam. Poznań, Poznańska 
nr 28/30, m, 16, 13852g
Stół okrągły rozciągany. 4 
krzesła, sprzedam. Poznań, 
Grunwaldzka 109, m 2. eodz. 
14—15. 13904g

fi OSŁOSZEN A EK OaME jgj
Kapelusze damskie, duży wy­
bór. Polecam kapelusze żało­
bne. Przefasonowanie szybkie. 
Borowicz, Poznań, ślusarska 3. 
przy Wliekiej. 13871g 
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. 23 Lutego 11, m. 10 
__________________ 13864g
Sypialnią sprzedam. — Adres 
wakaze Głos Wikp. nr 13884g.
Maszynkę da podnoszenia o- 
czek sprzedam. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 13880g.

Dywan ręczny, 3X5. sprze- 
dpm. Reva 6, m. 3. 10653p
Wózek koszykowy sprzedam.
Szczechowiak, Zamkowa 3. m. 8.' 
________ _________ 10654p

Krzepa, płaszcz męski, ubra­
nie. figura Średnia, sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 39. 
m, 7. 10648P
Piecyk elektryczny, stół sprze 
dam — Poznań, Jeżycka 45. 
m, 3. 13895g
Sypialnie, magiel domowy, stół 
rozciągany, sprzedam. Poznań, 
Rokossowskiego 29, m. 22.

13898p

Knnna

Will, domów parcel, poszuka 
Je Gruszczyński, Poznań, Wa 
wrzyniaka 22 tel 13-26. 
___________________13780g
Maszynę do prania i wirówkę 
(wyżymaczką) o napędzie elek­
trycznym, na 120 kg bielizny, 
oraz podgrzewacz do usuwania 
pary kupie. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13822g

Domek z ogrodem lub ziemią 
w cenie do 30000 kupią. Spie­
szne zgłoszeń a dokładnym o 
pisem orzeslać: Otręba, Jaro 
cin, Kilińskiego 2. 13866g

Samochód DKW iub inny do 
1.1 litra, w dobrym stanie, 
kupią. Ppznań tel. 95 10 
___________________ KI881
Piec stałopalny (koksownik) 
kupię — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 13786g.,
Łóżka żelazne, duże. stół, ku 
p:ę. — Oferty Glos Wielkopol 
ski dla 13820g._____ _____
Maszynę „Singer", najchętniej 
gabnetowa. kupią. — Oferty 
Głos Wiko, dla 13834g
Kuplą samochód osobowy Po 
-nań Matejki 45 m. 9. tele­
fon 74-78, todz. 16—18.

IMMg

Maszynę do pisania z normal 
nvm wałkiem kupią. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 13838g.

Barak mniejszych rozmiarów 
kupię. — Oferty Głos Wielko 
polski_dl^l3858g.’
Wapl uchylne mogą być u- 
szkodzone, kupią. J. Figiński, 
Poznań, Fredry 1. m. 12. 
__________________ 13876g
Kupie kilka norek do chowu. 
Adres wskaże G'os Wielkopol­
ski dla 10306p.

2 konie półciężkie do lat 10, 
z uprzężą oraz platformę w do- 
beym stanie, kupię — Oferty 
Głos Wlkp. dla 13883g

Hydrofor . ocynkowany kupie. 
Władysław Tomecki. Poznań 
Szczepankowo, Rodawska 101 

10649p

Handlowe

Kawa — Palarnia. Poznań, 
Szewska 7. Upalamy, mielimy 
każdą ilość. 13492g

Zamiana

Zamienię pokój kuchnią, sa­
modzielne. centrum Jeżyc, na 
2 iub l*/t. komfortowe Oferty 
Glos Wlkp. dis 13630g.__
Zamienię 1 pokojowe kuchnią, 
komfort, Katowice, na podo­
bne Poznań. Spieszne oferty 
Glos Wlkp. dla 10485.

Pokój 14 m5 zamienią na wi?k 
szy. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 13863g.

Duże 3 pokoje buchn ą balko­
nem. wszelkimi wygodami — 
fródm.epciu zamienię na 4 po. 
kojowe. Dzielnica obojętna. 
Adres Wskaże Głos Wielkopol 
ski nr 13878g____________
Komfortowe 3-pokojowe miesz 
kanie blisko Kątow e zamienię 
na 2pokojowe w Poznano. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 10652p.

Pokój kuchnią, stróżostwem, 
zamienią na pokój bez stró- 
żestwa. — Ofe'tv Glos Wiel 
kopolski dlB 13896g.

Mieszkanie 3-poko.iowe Szcze­
cinie zamienię na mieszkanie 
Poznaniu. — Oferty Glos Wiel 
kopolski dla 13902g.

Wnlne ło^a’®

Przyjmy rencistkę na pokój — 
Oferty Głos Wlkp. dia 13872g.

Lokalu biurowego 
(1 lub 2 ubikacje) — 
możliwie z małym 
składem, centrum Po­
znania poszukuje za­
raz — Budownictwo 
Przemysłowe Fr. Paw. 
łowicz, pod zarządem 
przymusowym. Oferty 
Poznań, Śniadeckjcłi 

27, MTP Barak T, — 
telefon 78-54. 13921g

śzuka lokalu
Pekojti ewtl. nieumeblowanego 
poszukuje starszy pan na sta. 
nowisku. — Oferty Głos Wiel. 
kdPolskj dia J3733g.
Pani poszukuje pokoju na kil­
ka miesięcy. — Oierty Gros 
Wielkopolski dlą 13873g.__
Mgr praw poszukuje niekrępu. 
jacego pokoju. — Ofery G.os 
Wielkopolski d!a 13861g.
Poszukuję pokoju przy kultu­
ralnej rodzinie. Oferty Głos 
Wielkopolski dla I3860g.__
Student poszukuje pokoju. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 13894g,
Inżynier na stanowisku poszu­
kuje pokoju. Oferty kierować. 
Poznań Dębiec, ul. Czechosło­
wacka, blok 8. m. 38.
___________________ U886g

Spokojna studentka poszukuje 
pokoju. Ofert? Głos Wielko- 
oolslti dla 13900g.  
2 pracujących, uczących się, 
spiesznie poszukują pokoJu 
Oferty Głos Wlkp. dia 13903g.
Pracujące, bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju bez 
kuchni. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 13905g_______
Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty Glos Wlkp. dla 13788g

V——
W piątą rocznicę 

Amlerci Odprawiona 
została za duszę śp. 

Władysława 
Gśisdkera 
b. wiceprezydenta 
stoi. m. Poznania 

uroczysta msza ńw. 
żałobna, w kościele 
Serca Jezusowego 
na Jeżycach.

Zofia Giintherowa 
Czerwonej Armii 45.

13879g
MMKM

Osoba pracująca poszukuje po­
koju. — Oierty Głos Wielko, 
polski dla 13906g.
Starszy synem poszukule pu­
stego pokoju. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13819g

i 2 studentów medycyny, spo­
kojnych. poszukują pokoju u- 
meblowanego zaraz, najchęt­
niej okolcy Jeżyc. — Oferty 
G'os Wikp. dla 13813g.

' Samotną poszukuje pokoju pu­
stego ewtł. wyremontuję. — 
Zgłoszenia: Czerwonej Armii 
nr 26, m. 8.______ 13789g
Warsztat mniejszy lub lokal 
odpowiedni suchy, ca 40 m!, 
poszukuję Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 13S37g.

Zjruby

Zgubiono bilet m esięczny PKP, 
kartę meldunkową na nazwi­
sko Aleksandra Król, Obrzyc- 
ko pow. Szamotu-y 13795g
Owczarek alzacki, wysoki, ja­
sny. grzbiet ciemny, zginął 
2i wrześnie, okolicy Łazarza. 
Zwrot wynagrodzą Karwow- 
skiego 10, m. k _ 13832g 
Zgubiono karty meldunkowe, 
wydane przez Prezydium Miej, 
sklej Rady Narodowej Kłecko 

j na nazwisko Stan sław Stróży^
i Józefa Stróżyk. 10554p

Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, p<K I 
cłobalo aię Panu Bogu powołać do Siebie dnia | 
6 października 1951 r. naszego ukochanego sy. I 
na, brata t szwagra, w wieku 21 lat, śp. I

MleczysM LeslńsKiego 
kleryka e Zgromadzenia Ka. Ks.

Zmartwychwstańców,
Eksportacja zwłok nastąpi w środę, 10 bną, 

o godz. 10.00 z kaplicy szpitalnej do Kolegiaty 
w Środzie, skąd po żałobnej mszy św. doczesne S 
szczątki zostaną złożone na cmentarzu para- I 
fialnym w Środzie.

W głębokim smutku pogrążeni !
rodzice i rodzina. £

Środa Wlkp., Kraków. 13922g S

f .... ....... .
Msza św za duszę ojca naszego, zmarłego 

9 sierpnia br., śp.

Jana Zabłockiego 
odprawiona zostanie w piątek, 12 paźdzlerni. 
ka br. o godz. 7.00 w kościele Najśw. Zbawi, 
cielą przy ul. Fredry,

o czym donoszą krewnym 1 znajomym 
l«39g dzieci.

• GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 263 str. 5

Zgubiono kartą meldunkową 
na nazwisko Stefan Roth. Po 
znań, Słowackiego 34, m. 26.

13794g

Zgubiono indeks A. H. nr 6367.
Zenon Andrzejczak. 1378tg

Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Spożywczych nr 156718 
na nazwisko Antoni Kołotjz ej

I czyk. 13857g

Różne
, Wypożyczam porcelanę, szkło 

stołowe na każdą uroczystość. 
Żydowska 33. 13140g

Przeróbki sukien, elegancko, 
modnie szybko nowe kołn e- 

■ rzvk| do koszul wszelki® na- 
[ prawy bielizny artystyczna 
j cętowanie garderoby naprawy 
; krawieckie, podnoszeni oczek 
। na poczekaniu, odświeżan e 
! krawatów, hafty artystyczne, 
■ prace z włóczki plisowan ", 
I wykonuje firma „Reiioya", 
1 Poznań, Ratajczaka 18 (Pasaż 
•Apollo). 13607g 

i Cementowy gruz na fundamr •- 
tv oddam bezpłatnie. Pozna/, 
Świebodzińska 18. 13874;

Oątoetenla drobne do „Stosu 
Wielkooolskleao*4 orzylmui 
również wszystkie urzędy 
I agencie nnrzfnwe.
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Mistrzowie uprawy warzyw

Ssla wykładowa dla studentów
na 300 miejsc

Nową poważną inwesty* 
cją w dziedzinie szkolnic­
twa wyższego w Poznaniu 
jest budowa wielkiej sali 
wykładowej przy SzpMalu 
Położniczo - Ginekologicz­
nym. Rozpoczęto ją w maju 
br. wykorzystując ponie­
miecki betonowy schron 
jako część fundamentów. 
Sala ta o formie amfitea* 
tialnej pomieści 300 stu­
dentów.

Celem zapewnienia sali 
jak najlepszej akustyki, 
zaprojektowano trójkątne 
okna (na rysunku) tłumią­
ce głos- wypukłości w su­
ficie dla odbijania pod róż’ 
nym kątem fal głosowych, 
ściany wykładane specjal­
nym materiałem pochłania­
jącym i odbijającym głos 
craz posadzkę z parkietu 
zł nolitowego, sprowadzo­
nego z Czechosowacji. U- 
rządzenia klimatyzacyjne 
umieszczone za wzniesie­
niem dla wykadającego pro 
fesora (na rynku) mają za 
zadanie — oprócz wtłacza­
na świeżego powietrza, 
również rozprowadzanie po 
sali fal głosowych.

Stan robót jest zgodny z 
ł armogramem. Kierownik 
budowy inż, Józef Pawlicki

zakończenie 
prac na pierw- 
1952 r.

przewiduje 
wszystkich 
szą połowę

(W)

...w Sulęcinie ma

Ambitne 

załogi
Tartaki Gorzowskiego 

Rejonu Przemysłu Leśnego 
posiadają ambitne załogi. 
M;mo, że żaden z nich 
nie posiada kompletnej ob 
sady, pracownicy postano­
wili roczny plan produk­
cji wykonać przedtermino­
we. Już w połowie wrze­
śnia plan roczny wykon i- 
ny był w 80 proc., toteż 
niewątpliwie zobowiązanie 
zostanie wykonane, tym 
bardziej, że w tartakach 
wprowadza się szereg u- 
lepszeń, podnoszących wy­
dajność pracy. (Ska)

warsztatu naprawczego dla 
radioodbiorników?

...kino „Lech" w Sulęci­
nie nie urządza niedziel­
nych poranków filmowych?

...wisząca na jednym za­
wiasie brama wjazdowa 
przy ulicy Dąbrówki 12 W 
Gnieźnie nie zostaje napra* ; 
wioną? Grozi ona w każ- j 
dej chwili oderwanym. co 
może spowodować nie- ■ 
szczęśliwy wypadek.

...w sklepie CHPS.nr 21 
w Mogilnie można kupić 
tylko letnie obuwie?

...w wagonie dla młodzie­
ży szkolnej na linii Kroto» 
szyn— Gniezno jeżdżą o- 
soby starsze, a młodzież 
musi szukać sobie miejsca 
w innych wagonach?

...w Sulęcinie nie ma 
dotychczas baru mleczne­
go?

...tygodnik „Świat" można 
nabyć w Sulęcinie tylko z 

♦7-dniowym opóźnieniem? 
Co na to PPK „Ruch"?

...mimo zapowiedzi, we 
Wrześni nie otwarto jesz* 
cze świetlicy dworcowe; 
dla dojeżdżającej młodzie­
ży szkolnej?

...Film Polski ogłosił o- 
statnio w Zaniemyślu (po­
wiat Środa), że wyświetla­
ny będzie film pt. „Droga 
do sławy", choć film ten 
był wyświetlany dwa mie­
siące temu?

Bułgaria, zwłaszcza jej 
część południowa, to kraj 
winne, pól ryżowych i roz* 
ległych plantacji warzyw­
nych. Dziesiątki tysięcy 
chłopów bułgarskich w j- 
kolicach Plowdyw trudnią 
się uprawą pomidorów, ka­
lafiorów i truskawek, któ­
re w okresie rządów kapi­
talistycznych eksportowa­
no za bezcen za granicę. 
Urodzajna gleba i ciepły 
klimat sprawiają, że plony 
w tym rejonie są wspania­
łe.

A jednak... W okreJe 
międzywojennym, w okre* 
sie rządów kapitalistycz­
nych mimo bogactwa uro­
dzajów panoszyła się bie­
da. Pracowici i# zapobiegli* 
wi chłopi bułgarscy, wy­
specjalizowani w uprawie 
najszlachetniejszych ga­
tunków warzyw wędrowali 
rokrocznie do różnych 
krajów europejskich, gdzie 
osiedlali się w pobliżu wię­
kszych miast na dzierżą* 
winnych gruntach.

W roku 1930 po raz pier­
wszy dotarli do Poznania 
— Michał Karakulew i 
Ganko Conew. Wydzierża­
wili oni kilka mórg „nie­
użytków" nad Cybiną.

naszych gospodyń i nie*
ukrywaną zazdrość 
znańskich ,,badylarzy".

po-

Za Karakulewem i Co- 
newem, którzy pozostali w 
Poznaniu do dnia dzisiej­
szego, również przed woj­
ną przybyli dalsi ogrod­
nicy bugłarscy, zachęcani 
pomyślnymi wynikami pra­
cy oraz niezłymi dochoda­
mi swych poprzedników. 
Obecnie jest ich w Pozna­
niu 7. Dzierżawią kawałki 
gruntu na Ratajach, pracu* 
jąc zespołowo, w dwu gru­
pach.

— Naszą specjalnością 
jest uprawa kalafiorów i 
pomidorów — mówi Al - 
ksander Parwanow. Prai j- 
ję już przy tym 20 lat, w 
tym 13 lat w Poznaniu. Ka* 
lafiory z nasion bułgarskich 
udają się na tutejszym 
gruncie i klimacie do­
skonale. Ot tu, na tym je- 
dnohektarowym kawałku — 
Parwanow wskazuje na 
piękny łan kalafiorów — 
zebrano przed dwoma laty 
kiepski plon owsa.

•— Jak widzę grunt — 
wyjaśnia przybyły w mię­
dzyczasie na pole Witan 
Nieden — to wiem, co mo* 
że się na nim udać i jak

trzeba go doprawić. Ni o- 
żenie odgrywa dużą rolę, 
a poza tym radlimy kala­
fiory dwa do trzech az; i 
obsypujemy je przy pomo­
cy specjalnych .olbrzymich 
motyk bułgarskich.

Jakiekolwiek metody 
pracy stosu;ą nasi Bułga­
rzy przy tych uprawach, 
jedno jest pewne — sa oni 
mistrzami w tej dziedzinie, 
uzyskując rekordowe plo­
ny, na przykład główki sa­
łaty wagi 700 g, pomidory 
do 1 kg. (trz)

Ganko Conew

po Zielonoj Górze
Mieszkańcy ul. Gen, Si­

korskiego oraz sąsiednich 
przecznic nie zaliczają się 
bynajmniej do rzędu śpio­
chów, lecz jako ludzie 
ciężkiej pracy pragną w 
porze nocnej spokojnie 
wypocząć przed następ­
nym dniem pracy.

Tymczasem regularnie 
co wieczór około godz. 23 
z łóżek zrywają ich nie-
ludzkie wrzaski jęki.
Przyczyną tych hałasów i 
awantur są goście opusz­
czający lokal baru i go­
spody Państwowych Zakła 
dów Gastronomicznych 
mieszczących się właśnie 
przy tej ulicy.

Wulgarne wyzwiska za­
mroczonych alkoholem kh 
entów rzucane pod adre 
sem obsługi restauracji, 
szamotania się, bójki i go­
nitwy, zakłócają niemal 
każdej nocy spokój loka­
torów okolicznych kamie­
nic.

Do czasu otwarcia owe­
go lokalu ulica ta była 
spokojna i zaciszna. Obec 
nie mieszkańcy zowią ją... 
„piekielną".

Naszym zdaniem należą 
ulicy przywrócić poprzed­
nią opinię, a lokal powi- 
n en w pierwszym rzędzie 
służyć żywieniu zbiorowe­
mu. (tur)____
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się ludzie i pokpńŚmiali

Aleksander Parwanow

zniszczonych w 
wojnie,

W początkowej 
ludnienia Ziem

wali z przybyszów, którzy 
na niewdzięcznym pastwi­
sku zamierzali uprawiać 
trudne i zawodne kalafi zy, 
pomidory, fasolę, sałatę 1 
inne warzywa.

Tymczasem w niespełna 
trzy miesiące wyrosły na 
tych ugorach śnieżn ■' bia­
łości kalafiory, które wzbu­
dziły niekłamany podziw

Wszyscy czekają
(Sztuka w 3 aktach)

IZABELLA RÓZKOWA

Udział biorą: 
Prezydium GRN Rogoźno 
Pracownicy GRN •
Wniosek 
Wniosek 
Wniosek 
Wniosek 
Motozbyt

I
II
III
IV 
w Poznaniu

Prezydium GRN 
(do siebie):

Coś ten wniosek prze- 
padł. Trzeba wysłać na-

Z gruzów powsfajq

nowe domy mieszkalne
Miastem, gdzie zbiegają 

się wipływy dwóch woje­
wództw: poznańskiego i ko­
szalińskiego jest Piła. Na­
leży ono do najbardziej

ostatniej

fazie za- 
Zachod-

nich Piła odegrała ważną 
rolę, gdyż spadł na nią o’ 
howiązek uregulowań a ru­
chu repatriacyjnego- Przez 
węzłowy punkt kolejowy 
w Pile przechodziły dzien­
nie transporty po 6000 o“ 
sób. Rodzinami tymi na 
pierwszym punkc e postojo­
wym opiekował się Urząd 
P.epatriacyjny,

Po wypełnieniu pierwsze­
go zadania, zniszczona dzia’

laniami wojennymi Piła 
przystąpiła do odbudowy 
warsztatów i zakładów 
przemysłowych- do urucho­
mienia życia gospodarcze* 
go.

Oprócz obszernych war­
sztatów kolejowych, zatru­
dniających kilka tysięcy 
robotników, rozwija tu 
swoją działalność Dyrekcja 
Przemysłu Miejscowego. 
Doskonale rozwija się takża 
szkolnictwo średnie, zawo* 
dowe i specjalistyczne. U- 
czelnie te zapełnia nie tyl­
ko młodzież Piły i okolicy, 
ale i sąsiednich powiatów. 
Najciekawsze z uczelni to

zastanowiłeś się 
nad tym?

Jakie zmiany dokonują 
się w powojennych Niem- 
czech 1 jakie zjawiska, ob­
serwowane w życiu poli­
tycznym 1 społecznym na­
szego zachodniego sąsia­
da, budzą w nas niepokój, 
a jakie napełniają otuchą? 
Jakie znaczenie ma dia 
nas Polaków wallca sił po­
stępowych Niemiec z pró­
bami wskrzeszenia hitle­
ryzmu? Czym staje się dla 
naszego narodu j kraju 
przyjaźń polsko-niemiecka 
i co dać może zawarcie 
traktatu pokojowego ze 
zjednoczonymi demokra­
tycznymi Niemcami?

Zagadnienia to ważne i 
bardzo nam bliskie. War­
to je przeanalizować I 
przemyśleć, tym bardziej, 
że — z uwagi na ich zna­
czenie i doniosłość — sta­
ły się tematem konkursu 
rozpisanego ostatnio przez 
Wojewódzki Komitet O- 
brońców Pokoju. Wypo­
wiedź pt. „TAK WIDZĘ 
NIEMCY", opracowaną do­
wolnie pod względem for­
my i treści, nadesłać mo­
że każdy do Wojewódz­
kiego Komitetu Obrońców 
Pokoju w Poznaniu, ul. 
Stalingradzka 18.

Konkurs zostanie zam­
knięty z dniem 25 bm. Za 
odpowiedzi wyróżnione 
przewiduje się cenne na­
grody. (la)

TZ leptowanla? — Nie... Po- 
spolite złodziejstwo. 

Jakże bowiem inaczej można 
nazwać powtarzające się co­
raz częściej wypadki kra­
dzieży drobnego sprzętu w 
postaci serwetek, łyżek, no­
ży, widelcy, czy to zwyczaj­
nych popielniczek z lokali 
gastronomicznych?

A może to — zbieracze o- 
sobliwości? Nie. Są to po 
prostu jednostki, które nie 
widzą granicy między cudzą 
a swoją własnością.

Nasze polskie przysłowie 
mówi: od rzemyczka do ko- 
niczka, a na końcu szubie- 
niczka" — to znaczy: wszyst­
ko złe zaczyna się zazwyczaj 
od rzeczy drobnych. Naj­
pierw popielniczki, serwetki 
i widelce — później pienią­
dze, rękawiczki, garderoba i 
tak dalej 1 dalej. Zwracajmy 
więc uwagę na podejrzanych 
gości przy stolikach zakła­
dów gastronomicznych. Je­
żeli nie potrafimy bowiem 
unieszkodliwić ich przy kra­
dzieży chociażby widelca — 
jutro może nam zginąć —- 
płaszcz. (Ben)

Państwowa Centralna

Wzorowy 
hodowca

Małorolny Henryk Orko- 
wski z gromady Grodziec 
w powiecie konińskim od­
stawił już 16 zakontrakto­
wanych świń i zobowiązał 
się sprzedać do końca ro­
ku jeszcze 8 sztuk, (ik)

Szkoła Wyszkolenia Zawo­
dowego i Szkoła Pielęgniar­
ska wyższego stopnia-

W odremontowanych do 
mach mieszka około 25.000 
ludzi, jedna trzecia przed­
wojennej liczby mieszkań 
ców. Dużo gmachów urato­
wano przed zniszczeniem I 
oddano do użytku, a sporo 
mieszkań nadaj© się jesz­
cze do odbudowy i wyre­
montowania. (ko)

Zakochany 
w Poznaniu

Pisaliśmy już niejedno-

KRONIKA
październik

WTOREK

Dionizego
Słońce:

w. 6.05
z. 17.14

Księźvc:
w. 15.26
z. 23.46

krotnie przywiązanlu

Głos Wielkopolski 
Czytelnicy.

Akt I
Prezydium GRN

(do pracowników):
Towarzysze, jutro wy­

ruszycie w teren celem 
obsłużenia zebrań gro­
madzkich.

Pracownicy GRN

stępny 
II z 11 
wraca, 
sztuka,

(wysyła wniosek 
lipca)... I ten nie 
Do trzech razy 

wyślijmy wniosek

dak 
mamy 
cji, a 
leko.

(chórem):
wyruszymy? Nie 
środków lokomo- 

pieszo — to za da-

Prezydium GRN:
A jak dotychczas jeź­

dziliście w teren?
Pracownicy GRN:

Pożyczaliśmy rowery od 
sąsiadów i znajomych, ale 
oni nie chcą już poży­
czać, bo sami potrzebują. 
Więc jak?

Prezydium GRN 
(rozkłada ręce)

Pracownicy GRN:
A może by tak wysłać 

wniosek do Motozbytu w 
Poznaniu, żeby nam sprze­
daj na raty rowery dla 
odbycia podróży służbo­
wych?

Przedymiu GRN:
To jest myśl!

Wniosek I ,
Co to dziś mamy? Aha, 

13 czerwca — mogę iśćl 
(udaje się do Motozbytu)

AktII
Prezydium GRN 1 pracow­

nicy (czekają)
Wniosek I) 

(poszedł i nie wraca)
Motozbyt 
(milczy)

III... (wysyła wniosek III 
z 6 sierpnia)... I ten prze- 
padł, a Motozbyt wciąż 
milczy. Wyślijmy wnio­
sek IV... (wysyła wniosek 
IV z dnia 15 września).

Wniosek IV:
Pójdę, spróbuję, może 

ja co wreszcie osiągnę 
(udaje się. do Poznania i 
także przepada bez śladu).

WYSTAWA
KALISKA 
cieszyła się 
powodzeniem

Zorganizowana stara­
niem TPPR wystawa obra­
zów, obejmująca osiągnię­
cia Związku Radzieckiego 
na wszystkich odcinkach 
życia, cieszyła się dużym 
zainteresowaniem społe­
czeństwa. Wystawę zwie­
dzili przede wszystkim ro-

UPRZEJMOŚĆ

— Proszę, może pa­
nowie skorzystają z pa­
rasola, ja jeszcze bę­
dę długo rozmawiać.

botnicy kaliskich zakła-
dów pracy. Obrazy ilustro-
—-’-r osiągnięcia rolnic-

Motozbyt 
(stoicko milczy):
Prezydium GRN 

(do siebie):
Ciekawe, co się też

stało z naszymi czterema
wnioskami? 
tramwaj, (czy

Trafiły pod

może ta poczta
co? Czy 

zamiast
prosto do Motozbytu za­
wiodła je gdzie na ma­
nowce?... Trochę je wpra­
wdzie było czuć prowin­
cją i taki Poznań od razu 
się na tym poznał i pew­
no dlatego nie uważał za 
konieczne liczyć się z ni­
mi i potraktować poważ­
nie.. Co tu teraz zrobić? 
(zastanawia się chwilę): 
Wierni (wykrzęknęlo ra­
dośnie): Napiszę do Głosu 
Wielkopolskiego ‘ popro­
szę o opmoc (pisze list i 
prosi o pomoc).

Akt III
Glos Wielkopolski 

(otrzymuje list, czyta 
; woła do Motozbytu): 
Więc jak to jest z tymi 

wnioskami, gdz eś je ukrył 
Motozbycie? I czemu mil­
czysz?

Czytelnicy Głosu 
(czekają na epilog)

wały osiągnięcia
twa, budownictwa, przemy 
słu, oświaty i kultury, o- 
raz czołowych przodowni­
ków pracy na poszczegól 
nych odcinkach. (Ska)

Wojsko 
pomogło

Zespół Henryków w 
wiecie Szprotawa dużo 
sdku włożyć musiał w

po- 
wy 
ro­

ku bieżącym w likwidację 
sionki ziemniaczanej, któ­
ra poważnie zagrażała plo 
nom. Do ostatecznej likwi­
dacji szkodnika w dużej 
mierze przyczyniła się po­
moc Wojska Polskiego, 
które opyliło pola z samo­
lotów.

Robotnicy rolni zespołu 
przyjęli pomoc z entuzjaz 
mem, a współpraca w ni­
szczeniu szkodnika przy­
czynia się do dalszego 
zacieśnienia przyjaźni mię 
dzy wojskiem 1 społeczeń 
stwem. (ska)

Teatry
OPERA — godz.

„Gopląna"
POLSKI — g 19 

„Mizantrop"
NOWY — g. 19 

„Głupi Jakub"

19

KOMEDIA MUZYCZ­
NA g. 19 „Wode­
wil Warszawski" 

MŁODEGO WIDZA
g. 17 „Osiem lalek 
i jeden miś"

Kina
APOLLO — g. 16, 18 

i 20 „Ostatni rejs" 
(od lat 14), dod 
„Silniki pracują"

BAŁTYK — g. 16.30, 
18.30 i 20.30 — 
„Srebrne kolczyki" 
(od lat 12)

MUZA — g 16, 18 
i 20 „Maaret", 
dod. „Magnetyzm" 
(od lat 18)

RIALTO — g 16, 18 
i 20 „Ludzie bez 
skrzydeł" (od 1. 14)

WARTA — aktual­
ności g. 11 i 12; 
młodzieżowe g. 14
l 16 „Ostatni etap"

mieszkańców naszego mia­
sta do jego zabytków oraz 
o odbudowie starych dziel­
nic Poznania.

Odbudowa zabytkowych 
dzielnic nie może być re­
alizowana bez wnikliwych 
studiów historycznych, o- 
pracowania planu ulic i 
podwórz, tzn. gabarytów 
poziomych oraz obrysowa­
nia fasad, tzn. gabarytów 
pionowych.

Prace te wykonują in­
żynierowie z oddziału Za­
budowy Starych Dzielnic 
pod kierunkiem prof. inż. 
Zielińskiego mającego opi 
nię człowieka zakochane­
go w swojej pracy. I rze­
czywiście gdyby nie wie­
loletnie studia i doświad­
czenie inż. Zielińskiego, 
jego umiłowanie architek­
tury zabytkowej oraz wy­
tężona praca, realizacja 
odbudowy starych dzielnic 
napotykałaby na wielkie 
trudności.

W pracowni inż. Zieliń­
skiego opracowano już ga 
baryt pionowy ul. Klasz­
tornej i Koziej, przygoto­
wano materiały do odbu­
dowy zabytków przy ul. 
Wodnej, Ślusarskiej oraz 
przy ul. Chwaliśzewo na 
odcinku między mostami 
Chwaliszewkim 1 Chrobre­
go. (k)

Rano chmurno lub mgli­
sto W ciągu dnia na 
ogól dość pogodnie. Nocą 
przymrozki, miejscami do 
—5 st. C. Dniem tempe­
ratura maksymalna od 
+ 9 do +12 st. C. Wiatry 
słabe lub umiarkowane z 
kierunków zmiennych.

......
Dyżur pełni: Państwowy 

Szpital Klin. im. Świę­
cickiego (chirurgia i in­
terna) ul. Przybyszew- 
skego 49

WYDAWCA: instytut Pra­
sy „CZYTELNIK".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re­
dakcja Poznań, ul. Grun­
waldzka nr 19 (II ptr.) na­
rożnik ul. Marcelińskiej. 
Centrala tel. 62.70 i 64.75; 
dział miejski 79-88; dział 
depesz 64-75; nocny (dru­

karnia) 64.72.
PRENUMERATĘ przyj-
mu,je PPK „Ruch", Po.
znań, uL Kantaka nr 8/9 
i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren. zleconej: miesięcz. 
nie zł 4.05; kwartalnie 
zł 12,15; półrocznie zł 
24,30. Tel. prenumeraty 
52-931. Tel. komisu 16-69.

Konto PKO V-6714.
OGŁOSZENIA: Biuro O- 
głoszeń RSW „PRASA". 
Poznań, ul. Gen. Swier. 
czewskiego 3. Tel. 62-31. 
Konto PKO Poznań nr 
V 5220 110. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w so.

boty od 7—14.30
Za dział ogłoszeń redak. 

cja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne im. Marcina Kas. 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul. 

Wawrzyniaka 39.
K—2—13407

■ GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

g. 18 < 20 „Dni t 
noce" (od lat 7)

FOTOPLASTIKON 
g. 10—22 „Zabytki 
Rzymu", cz. II

CYRK — codziennie 
o godz. 19.30 w 
soboty i niedziele 
g. 16 i 19 30

7 „Wystawa Haftu 
Wielkopolskiego" 
(2. 13-18)

Świetlica Art.-Piast, 
ul. 27 Grudnia 4
„Wystawa prac 
Zdzisława Salabur-
skiego" (g

Radio
10-16)

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE „Nowa War­
szawa, Nowy Po- 
znań‘‘ (g. 10—15)

ARCHIWUM PAŃ­
STWOWE ul 23

Program 
fala Poznania 
Wiadomości:

II
249 m

Lutego 
„Poznań 
polska 
menele" 
do 18)

41/43 - 
1 Wielko- 
w doku- 
(godz. 11

CBWA, ul. 
kowskiego 
„Wystawa 
Plastyków 
(g. 10—18)

Marcm- 
28 —

Art.'
Pozn."

POLSKIE TOW FOT. 
ul. Paderewskiego

5.05, 6.30, 7.55, 17, 
18.50, 21, 23 50

Koncerty:
5.10 — dla świata 
pracy, 5.55 — pol-
ska 
6.15 
7.20 
wy.

pieśń masowa, 
— z płyt. 6.50 
— rozrywko-

14.15
wszystkich,

dla 
14.50

rozrywkowy, 16.20 
popularny. 17.15 — 
orkiestrą Br. Renz, 
18 konkurs chó­
rów, 20 — symfo­
niczny, 21.30 —

mistrzowie Bel- 
Canta, 22.05 mu­
zyka taneczna, 23 
muzyka kameralna 
Schuberta

Inne audycje:
6.18'— dobry go­
spodarz radzi, 13.30 
i 13.55 — szkolna, 
15.30 — dla świe­
tlic dziecięcych, 16 
Wszechn. Radiowa 
16.35 na budowlach 

socjalizmu, 16.50 
felieton recenzyjny 
pt. „Głupi Jakub", 
17.05 — korespon­
dencja zagraniczna 
17.40 — pogadanka 
z życia kobiet pt. 
„Nasze milicjant- 
ki", 17.45 — po­
radnik językowy, 
18.30 — literacka, 
19 — tygodnik 
dźwiękowy wyda­
rzeń, 19 20 — an­
tena wie wszystko
19.22 dla wsi
pt. „Dekret o po­
mocy dla rodzin 
wojskowych", __ 
19.30 — muzyka i 
aktualności, 21.50 
literacka

Sport — 21.26


